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| Rok XIV, 
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am 


„OZATRA ręka” paskarzy | 
chwyta lndneść za pardio. 


„NA SPOSOBY BIORA SIEN.“ WOJEWÓDZTWO OCKNĘŁO 
SIĘ ZE SNU I ZACZYNA DZIAŁAĆ, — CENY MAKSYMALNE OPAR- 
TE NA CENACH ZBOŻA I BYDŁA. — ZORGANIZOWANI PASKA- 
RZE POWIEDZIELI SOBIE: „DOBRZE, POCZEKAJCIE! PODBIJE- 
MY CENY ZBOŻA I BYDŁA!“ — SKOMBINOWANY ATAK CIEM- 
NYCH ŻYWIOŁÓW NA TARYFĘ MAKSYMALNĄ. WOLNOŚĆ 
PASKA STAJE SIĘ DRUGIEM „LIBERUM VETO“. — NIECH RZĄD 
I SEJM PRZEMÓWIĄ! 


państwe w państwie, 


Lwów. 24, listopada. tak zwarte i 


G. p.) Tłocząca nasze życie gə- | celowe w swem  destruktywnem 
spodarcze mafia licawiarska, może | działaniu, że wszystkie usiłowania 


pokonamią tej zguiuoj poięzł, przod- 


'się zaiste poszczycić niepospoitą er. 
sięwzięże przez władze. czy toż 


lganizacią i sprawnością. jesito istne | 


(e 
le f a A fa 8 4 2 spa gh 
Polska $połka Wegiowa in. 


zawiadamia, ża bura zostały przenies iena Z 


iuiicy hndrzeja Petoeckiego b $ 


czynniki ustawodawcze, rozbijają sis 

o tę swomsolidowaną czerezwyczaj- 

kę paskarszą, ` 
Wobec ustawicziego straszliwe- 


go wzrostu drożyzny, która tak 
straszliwie >° utrudnia  wedrowienie 


skarbu, jak też 

edbiora możność zaspokoj:nia mał- 
konieczułejszych poirzeb życiowych 
wszystkim  warstwom _spoieczeń- 
atwa z uczciwej pracy żyjącym — 
Województwo lwowskie. 
ustąpieniu p. Grabowskiego, jakby 
się ocknęło z długiego ziego snu, w 
porozumieniu Magistratcm, Pro- 
kuraturą i Izbą handlowo-przemysło 
wą, postanowiło, jak wiadomo, 

wprowadzić ceuy maksymalne 

na artykuły pierwszej noirzeby ce 
km poliożema tamy "aumiernemu 
wyzyskowi Ceny te miuv być 1 


du 


AU Li 


które po j 


słanówione na podstawie  Ścistych 
ebiczeń cen 1abycia z ceta Sorz?- 
daży, a w szczsgółności n. p. od- 
wośnie do pieczywa i mięsa, według 
cen zboża i bydła, 

I olo, co się dziecie. 

Gemialnie zo "aniz+wana malfia 
miała się tak Socytnie uwinąć, że 
hezpośrodnio przed konferencją w 
Województwie, na której miano u- 
stanawić taryfę naksy:nałna, nas 
'znaczomą na dzień wczorajszy 

podskoczyły ?w zboża 
ma giełdzie niemal o 5%) proc. a rów-| 
nie niepomiernie podmosiy się cen 
bydła. M 

Waec takiego niespodziewanerc 
tricu cała akcja  utkuetła na mart 
wym piwikcie, gdyz naziaczarię laa 
ryty maksymalnej, powżei kalkulas 
ci, opartej na cenię rynkowe! zLog 
ża i bydła, . byłoby przeciwne na 
częlnej zasadzie hasllowei któ.a 
nusi «wsględniać zysk kumiecki, z 
drugiej strony oparcie sie ua wia 
rynkowych dałoby rezutat abser 
dadny, gdyż na tai podstawie usta- 
nowiona taryfa, maksymalna n p. ną 
chleb z czarnej mąki, musiałaby wy- 
nosić 105 tysięcy mk. Inno artyś: sly 
podniosłyby się też analogicznie 
w cenie, 1 

wejowócztwo Zatem na razie 
musiało dać za wygrane j ceny nia. 
usymaiie me zesiały ustanowione. 

Niemnej nie jest to złożenie bron? 
w walce narzyconei wiadzem prze? 
alie spekulacyżną, 

Akcia zostanie podieta 
o gmuntownem zastanowieniu się 
w jaki sposób nałdży unicestwić td 
wywrotowa robotę, która, oby ni 


Budynek fab vezny w Warsz wi 


przy głównej magistrali kolciowej. 

Dla prowadzenia wspólnie  większezd 
przedsiębiorstwa przemysłowego poszuw 
kuje się poważnego rutynowancgo fad 
chowca. Udziałowcy z maszynami i w 
rządzcniem technicznem mają pierws 
szeństwo. > 

Posiadacz budynku przystąpi do interes 
su z kapitałem į udziałem w współpracy. 
Qierty sub: „Przemysł 1379" do Biurą 
Ogłoszeń. Rudolf Mosse, Warszawa. wó 
Marszałkowska 124. 206 


dip. w Krakowie 


dziej 5% do domu przy 


i. Be Telefony Nr.: 4075, 4485, 3538; 


Sr ź 


wwaliła się druzgocąco 
*órzy ja podejmują. 

Nie ulega bowiem  waątpiiwości, 
że obecna liawssa na zboże i bydło 
jest sztucznie wywołana, gdyż n. p. 
odnośnie do zboża, stwierdzowo, iż 
w dniu wczorajszym ua  Złetdzie 
zbożowej nie były zawierane żadna 
poważniejsze transakcje, 

Wolność paska i lichwy żywno- 
Ściuwej staje się w nawej Polsce 
tem zgrubnem „libesun veto”, któ- 
re puderwało iuwż raz nasz byt pań- 
Słrwowy. 

Władze nie mogą i nie powinny 
pozwolić na zwycięstwo tej zbrodni. 
czej raboty. Faki ten iest tak syni- 
„ptomatyczny. że winien Obudzić 
czujność nietylko czynników miejsco 
| wych, aie znaleść oddźwięk w Rzą- 
dzie i w Sejmłe, Muszą się znałeść 
„Šrodki do ukrócema tych, którzy 
chcą żerować pasożyłniczo na na- 
|szym organiźmie państwowym i spo 
łccznym, aż do wyssania z niego 
wszelkich soków żywotnych. Zdro- 
wę,  uieagangrenowane czynniki 
obywatelskie wszystkich klas i sta- 
Mów winny rząd poprzeć w tei 
walce, 


ua tycii, 


PROCES OFICERÓW -BOM- 
BIARZY. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 24. listopada 
(J) Wczoraj pa południu w roz- 
(prawie przed sądem wojskowym 
przeciw por. Bagińskiemu i ppor. 
„Wiieczorkiewiczowi składał zezna- 
Ma w charakterze świadka wywia- 
dowca policji p. Maryński, który po- 
trafil zyskać zaufanie por. Wieczor- 
|kiewicza i otoczyć go całą siecią 
intryg, które w rezudtacie untożliwi- 
„ły aresztowanie tego oskarżonego. 
Dziś rano „przesłuchano „dalszygił 
świądxów, a mianowicie szeregow- 
"a 10. p. ułanów Memdta, zeznające- 
go w sprawie znalezienia bomby w 
P K. U. w Białymstoku. dalei ka- 
witana Cznbańskiego. dowódcy żan- 
"darme erji į por. Urbanca w przedmiu- 
'cie aresztowania obu oskarżonych. 


NOWY SZEF BIURA FOLIT. FRASO- 
WEGO. 


(Telei. od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24. listopada. 

(J) Tak słychać bawiący ud dfuższe- 
go czasu na urlopie szet biura pohtycz- 
no-prasowego prezydium Rady rain. dr. 
Morawski nie zowróci już ua swe stano- 
wisko. W najbiiższych dniach następcą 
jego mianowany będzie p. Przybyła z 
Katowic. 
ZNÓW WABIENIE POLSKI DO MAŁEJ 

ENTENTY. 


(Tele. od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24. listopada. 
(J) Frasa berlińska przynosi na pod- 
sławie informacji z Pragi wiadomość, jia- 
kobv na najbliższej konferencji mini- 
'sirów Spraw zagranicznych Małej En- 
„tenty w Belgradzie cwawianą być miala 
także sprawa udziału Polski w Małej 
Entencie. 


TRAKTAT HANDLOWY Z JAPONIA. 
(Telei od naszego korespondenta). 


Warszawa, 24, listopada. 
(M) Dzis wpłynął do laski marszal- 
kowskicej projekt ustawy w przedmiocie 
ratyfikach trakitału handłowego i nawi- 
gacyjncyo iniędzy Rzeczypospolita Pol. 
ską a Japonia (podpisanych 7 grudnia 
1822) Pismo ministra spraw zagranicz- 
nych zawiadansające o tem marszałka 
Rataja nosi podpis pana Dmowskiego. 
zaś projekt trakłaru handlowego i na- 
wiuącyjnego podpisany jest przez pana 
'sewdę iako ówczesnego nin. Spraw 
ay racz ych. 


„(ŻAZElA PORANNA" Lwów, duą 26. imagada 1923. 


Dymisja gabinetu 


Bertin. (Tel. wł. G. FP.) Wczn- 
raj seim Rzeszy pmzysłąził do gn- 


sowania nad *otum zaufania dia 
rządn. Głosowanie trwało 2 godzi- 
uy. Rezultat głosowania kaneerz 
Stiesemann zakomunikował prezy- 
deriowi Rzeszy i zgłosił dyraisię ca 
lego gabinetu. Prezydent Rzeszy 
przyjął dymisję i peruczył gabtve- 


towi tymczasowe sprawowanie a- 


gend. 


Strescmann przyjął przedstawi- 
ciełi prasy zagranicznej i oświad- 
czył: Rząd mógłby był spokojnić 
pozostać dalei, gdyby był nie sta- 
wiał żądania go udzielenie mu votum 
zawiania. Byłem pewny, że trzy 
wiosła, wyrażające votum nieufao- 
ści będą odrzucone, Zażądałem jed- 
nakże specjalnego votum zauiania, 
albowiem gabinet, który nic posia- 
da za sobą większości, nic może 
podjąć rokowań w zakresie palityki 
zagranicznej, , jakie mają być toz- 
poczęte w najbiiższych dniach. Po 
raz pierwszy w republice niemlec- 
kiej upadt rząd w otwartej wałce 
parlamentacnej. 


(Teleionem od 


Warszawa, 24. listopada. 

(J) Do Londynu donoszą, że na 
wyspach  Filipińskich szerzy się 
gwaltownie powstaje przeciw Sta- 
nom Ziedneczonym, Nich powstań- 
czy abjął wszystkie wysny texo ar- 
chipelazu. Powstańcy stoczyli już 


SPŁATA DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH 
2 POLSKI 
(Tele. od naszego korespondenta). 
Warszawa, 24, listopada. 
(M) Dyrektor departamentu kred. 
min. skarbu. Makewiecki i naczelnik 
wydziału kredytów zagranicznych tegoż 
ministerstwa p. Woyikiewicz zostali wy- 
znaczeń na delegatów min. skarbu w 
Sprawie uporządkowania i isszałetia pla- 
nu spłat diugów zagranicznych Pol- 
ski. W tym celu panowie Woytkiewicz i 
Makowiecki wyjadą w połowie grudnia 
do Paryża j Londynu. 


GD WYDAWNICTWA. 


Rosnąca z dnia na dzień drożyzna, dotkliwa podwyżka cen papieru 
deż nodrożenie 
niezbędnych dia druku gazety, zniewałają nas w ślad za całą prasą 
warszawską i wspólsie z innemi pismami iwowskiem do podaiesienia 
zeny pojedynczego egzemplarza i prenumzraty. 


drukowego i kosztów druku, ind 


Począwszy od 


28. Usiopada 1923 r. 


kosztuje 1 egzemplarz 


CHALE 


>renumerata miesięczna wynosi: 


bez sofa As 


z dostawą lub przes. poczt- "a 


zagranicą . . 


Wszystkicii 
iównanie Ra it zaległości za 


prenumeraty za grudzień w powyżej p.danej kwocie a te lem pewniej, 
T. Preuageratotaii którzy do dnia 


5. grudnia 


opłaty tej nieuiszczą, będziemy zniewoleni wstrzymać dalszą wysyłkę 


że tym P. 


iaszego pisma. 


Wydawnictwo „Gazety Poranne 


ielkie powstanie na Filipinach. 


przyczem Wydawnictwo zastrzega sobie prawo żądania dopłały na wy- 
padek dalszego paz iia ceny pojedynczego egzemplarza. 
T. Prenumeratorów prosimy 


ing 


1E 


GOOMIZNAA, 


W dalszym ciągu swej mowy 
ikancłerz zaprotestował przeciw u- 


pokorzeniu, jakże spotkało Niemcy 
ze strony zagranicy. Niemcy czuły 
stę szczegóinie dotknięte noia, Wy- 
stosowaną do nich z powodu powo 
tu kronpriuca. Znam tego człowie- 
ka — mówił kanclerz — i gwaran- 
tuje, że jest to człowiek obowiązku, 
a obecność iezo w kraju raczez zła- 
modzą tendzncic uacjonaństyczie, a- 
niżeli je zwiększy. To, 73 Niemcy 
pozwalają na powrót do kraiu jedne 
mu ze swoich obywateli iest wy- 
łącznie rzeczą Niemiec (!). 


HERGT NASTEPCĄ STRESE- 
MANNA. 


Warszawa, 24. listopada. 

(1) Z Berlina eSa, że pre- 
zytddent Eberth porucszyl misie utwo- 
rzenia nowtgo rządu pusłowi Herg- 
towi. Jak się zdaće. w nowym gabi- 
necie poprzedni kanclerz Strese- 
mann obegnie teką iuimistra spraw 
zagrańwicznych. Poseł Hergt iest wę 
bitnym członkiem partii niesniecko- 
narodowej. 


naszego koresp.) 


cały szereg walk z wożskami rządo- 
wymi. W Stanach Ziedmoczonych 
wiadomości o tcm wywołały wiel_ 
kie zaniepokojenie, a zwiaszcza w 
admiralioi, która obawia się stracić 
oparcie dla swej foty na Oceanie 
Spokejcym, 


SPOKÓJ" ZAB£NUJEDNA DNIE 
aowęda WOPSERZE, 101195477 
(ieiei. od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24. listopada. 
(M.) „Rosta” donosi, że dnia 22 
listopada w Tyraspolu na konferen- 
ci  sowiecko-nunimńskicj podpisaity 
został projekt w sprawie zapobiega- 

Wa zatargom granicznym na Dnie- 

strze. 


wszystkich artykułów 


„GAZE TY PORANNEJ” 


larek 


800.000 Mig 
900.000 Mkp. 
1,000.000 Mkp. 


. . . . 


. . . 


o bezzwłoczne wy- 
czas poprzedni, jakoteż o wpłacenie 


Soen urn JPH" IFE WWE TE WERS... - a WWIE" SS W WRN 7 E A ONE 


Ru. O5Ui 


NOWY POSEŁ WŁOSKI 
W WARSZAWIE. 
(Teletonem od naszego koresp) 
Warszawa, 24. listupada. 
(M.) Na miejsce ustępującego po- 
sła włoskiego w Wasszawie p. To- 
Ma mianowany został p, Ma- 


M upadly OESTEANM, 


Lwów, 2 AB. listopada. 
(H.) Dwnstu trzydziesiu posłów, 
a więc ziuaczna większość semu 
Rzeszy głosowała wczoraj za Wy- 
fażeniem votum niewinności kande- 
rzowi Stresomatiowi Tem samom 
został rząd oebałosy i wyłotia się 
kwestia nagła, kto po Stresemannic 
objąć ma rządy w Niemożech, Upa- 
dek Stresemanna spowodowali bez- 
pośrednio socjaliści, gdyź om wia- 
Śmic domagali się w pierwszym rzę- 
dzie wyrażenia mu braku zaufania, 
ly nie zgodził się na zmiesierie Sta- 
m» wyjątkowego i povari żądania 
wielkiego "przemyslu w Zagłębiu 
Ruhry, co do zniesienia ośmiogo- 
godzinnego dnia pracy. Możnaby te- 
dy przypuszczać, że sochiliści oka- 
żą obecnie gotowość obięcia rzą- 
dów po Stresemamnie. 
Przypuszczenie to jest jedak nie 
uzasadnione, gdyż przęćsiawicie! 
klasy robotniczej nie myślą wcale 
o przyjęciu odpowiedzianości za lo. 
sy państwa w tej krytycznej į bez- 
nadzięjtej wprost Sytuacji, Na tem- 
samem siamowisiku stoją też naro- 
dowcy niemieccy, mimo to, že 50- 
cjalistów w walke przeciw S4resc- 
manmowi enengiczule popierali, 
Cała niemal prasa memiecka z239- 
dna jest tedy w zapałtrywańniu, że 
przesilenie obecno jest bardzo cięż- 
kie i zodzi wprost w podstawy byta 
państwa, Pisma prawicowe lansują 
myśł 
powierzenia rządu generałowi 
Seechtówi, 551 4 m i 
który Ssianątby na czel, żlażóncgo 
z kiiku polityków dyrektorium, Rząd 
taki przyjęłaby jednak z największą 
nieulnością zagranica. a przede- 
wsźystkiern Francja, uważaląca gt- 
nerala Seeckta jako 
wybitnego menera propagandy 
monarchistreznei. 
Każde odchylenie od szczerze repu- 
blikańskiej formy rządu w Niem- 
czech wywołałaby jednak niechęć 
| nieufność także w Angli, przygo- 
iowującej się właśnie do czyanej 
i wydatnej pomocy gospodurczej*ra | 
nzecz Niemców. Każdy nowy rząd 
niegniecki, nie cieszący się zastanie 
w Lomtyme, mógłby tę akcię ra- 
tumkową obalić, a przymajnmuej zna- 
cznie opóźnić, 
Tak tedy watpliwości nie uiega, 
żę obalenie rządu Stresttuanna na- 
staplo w chwili co najmniej nieod- 
powieduiej, że przesilenie obecne po- 
w Ięsszy tylko zamęt i chaos pare. 
jacy w państwie, 


AE . 
NABOŚKA NIE. 


N. W. Z. A 


Z wiadamia P. T. Członków, że 


CURIER 


za Tstopad i zaległy październi- 
kowy nad-zedł'i jest we wszyst- 
kich skłavąch we Lwowie i poza 
iwswskich do nabycia. 

Ze wzylędu ra spodziewana 
padwyżkę akcyzy wskazanem by- 
toby wykupienie cukru do Z8=-go, 
b m. do którego to cnia cenag 
pozor ae uirimrepiOna, 


„8 GB! 


a ZEESESEENĘ 


Kasza o gta tot ama. 


Reżyser i malar 


« «GAZETA PORANNA" Liwów, dnia 26, listopada 1923, 


a wie podstawy teatri. 
REMINISCENCJE „WYZWOLENIA”, — KRAKOWSKI WIELKI REŻY- 


SER-MALARZ, — AKTOR I DEKORATOR WZAJEMNIE SIĘ 
PEŁNIAJĄ, — CZEGO BRAK TEATROWI LWOWSKIEMU. 


UZU. 
<= FA: 


TALNE PRZEOCZANIE RZECZY NAJPROSTSZYCH. 


Zaszczytnie znany artysta i 
znawca sztuki prof. Kazimierz 
Kustynowicz nadsyła nam sze- 
reg cennych uwag 0 reżyser- 
sko-dekoracyjnej stronie nasze- 
go teatru, których część pierw- 
szą zamieszczamy. 

Lwów. 24. listopada. 


Reżyser ; malarz to dwa czynu- 
ki, od których los sztuki scenicznej 
jest zawisły. Stopień ich wiedzy fa- 
chowej, sumiemności i uczciwości 
decyduje o wartości przedstawień, 
a zatem i instytucji teatralnej Suro- 
gat t. i. twór autora przechodzi 
przez alembik sceńicznie twórczy 
tych dwóch potencji, przybiera for- 
me i styl, nosi w każdym przejawie 
słowa ; gry, kształtu i barwy cechę 
właściwą, posiada znamiona rzeczy 
skończoti, dociągniętej, będącej 
prawdziwą sztuką (L'Art), 


Reżyser 1 malarz, to niejako tun- 
damoeut sztuki teatralnej, 


od nich w teatrze dzisiejszym, za- 
czyna się pierwsze słowo, które de- 
cyduje o wszystkiem. O ile te oso- 
by mają ściśle sdbie wyznaczone 
resorty, o tyle w kwestiach zasad- 
niczych, t. j w stylu, w formie, ro- 
dzaju widowiska scenicznego są nie- 
rozdziełni. Stąd uczynkibym ich wza- 
komie odpowiedzialnymi za funkcje 
i wymagałbym od nich bezwzględ- 
nie znajomości obu tachów. 

W tem miejscu mimowoli napły - 
wają wspomuienia z wrażeń na po- 
wyższy temat z czasów 1903 roku, 
kiody to Kraków święcił pierwszy 
ras na scenie teatru Słowackiego 
„Wyzwolenie, My wówczas mło- 
«rzi chętnie statystowaliśmy, chcąc 
być blizko wówczas „Świątymi—tea- 
tru”, przezuaczając homorarjum (ko- 
ranę!) na „bratniaka”, 


| 


AUTOR, REŻYSER, MALARZ 
w JEDNEJ OSOBIE, 
Zopytajcie artystów, którzy byli 
»kladową częścią tych odświętnych 
wigłiiich wydarzeń w sztuce teatral. 
ej, 
zam były próby, jakiem mistorjum 
były wieczory, 
jakłe znamiona każdy z nich nosił 
gdy przez skońiczoność Sztuki po- 
oząwszy od ramy scenicznej przez 
tio, światło, stroje i grę promienio- 
wał Wielki Reżyser, malarz, I gdy 
dzisiaj kruszymmy kopie o fomne j typ 
icatu po przez odwieczne dążenie 
yralżenia stanu wewnetrznego i tej 
odsoszy wypowiedzenia tkwiącei 
w mas sztuki, począwszy od tańca 
„mojnego, wojennogo czy pogrzebo- 
xogo u dzikich przez misterje į pa- 
sie religijne, przez Goldosiego, Sha 
kespeare'a, *olksteatry Reinhardta, 
Stanisiawskiego, Reduty, Niebieskie. 
go Ptaka, Kamerny Les Folies-Ber- 
gères, Gonczarowa, Takola, Camm. 
deii i cały szereg twónców i placó- 
uk widowiskowo-teatrainych, czy 
eż przyjmiemy, że 
teatr i scena to tylko aktor I jego 
żywe słowo, 


<tórezo kosztem nieśmie Się karmić 
sekorator-malarz, czy — że aktor i 
dekorator wzajemnie się uzupełniajy 
uzy też zgodzimy się na wyrugowa 
lie wszełkich akcesoriów objuczają- 
cych aktora i sceię, a przyjiniemi 
prostą syntezę iub od realizmu 
wpadaiemy w skrajną abstrakcje 
i nmiezawisłą od niczego ekstrawa- 
gancję modernistyczną, to aby to 
mogło przemówić do człowieka 
przasonać go do siebie, niejako 
wziąć go w swe posiadanie, musi 
nosić w sobie pasję, szczerość w u 
miłowaniu tej pasji, uczciwość straj 


5 


Str 3 


1 
uczciwość i niechlićstwo, panujące ' 
na scenie, na zbywamie rzeczy iate 


nej finezji 1 plękro, jednem słowem 
znamiowa prawdziwej Sztuki. 
Mówiąc o naszym teatrze rezy- 


dymatnych i podstawowych w tech-, 
srmjię narazłe z wielkich zamierzeń | nice mscenizacii dekoratywnej, na 
w nowoczesności, a spadłby mi ka- | tefxceważeriu sobie imstytucji tea-' 
mień z serca, gdybym go zobaczy! | tratnejj a zarazem calego andyto- 


rom. Teatr winien być placówką 
i kultury, rozsadnikita estetyki ; form 
powinien być tem czemś. oo kuty- 
wuje zapomocą akcji na scenie i jej- 
wnetrza, piękmo i sztukę. Tego 
wszystkiego się tu nie osiąga, a ra- 
szej neguje przez fatalne przeocza- 
nie najprostszych rzeczy, tak w for- 
mie, stylu, jak i pod wzgiędem tech- 
"cznyun. at (Cdn.) 


„porządnym ”, Darowatbym mu 
otaszczyzny naświetlane zamiast ma 
łowanych, wszelkie systemy kota- 
rowe i syntetycznie uproszczołie. 
*ałego nie szukania drogi innej pro- 
stszej i nowej niż dotychczasowej. 
zrezygmiię m doskonalej nowocze- 
snej maszynerii, ze złudzeń fanta- 
styaznych i skrałnych  realizmów, 
ale zgodzić się nie można na mis- 


Pizez olbrzymia (Udy -- rebi sig wybor. 
WIELKIE ZAINTERESOWANIE AKCJĄ WYBORCZA W ANGLJI. 


Londyn. (Tel. wł. „G. P.) Zain- } tycznego. Tematem przemówień 
teresowanie calego społeczeństwa ' jest sprawa wolnego handiu i pro- 
akoją wyborczą ogromne. Ogólna | sramu protelicyinego rządu w dzie- 
“ozba uprawnionych do głosowania Ginie ekonomicznej. Labour Party 
sięga 21 miijonów Osób. Agitacia w programie swym wysuwa opo- 
wyborcza prowadzona na szerokie datowanie wszystkich osób posia- 
rozmlary, Okolo 300 przywódców  daiących kapitał powyżej 5.000 fun- 
stronnictw objeżdża samochodami ; tów. Program ten zwalczają silnie 
okręgi wyborcze, wygłaszając licz- | konserwatyści, jak też koalicja libe- 
ne mowy przed tłumem wyborców. | Taima. 


Po raz pierwkzy zastosowano W | smeer 


| 
| 
ł 
j 
t 
akcji wyborczej nowy wynalazek, 
POLSKA NIE ZAMÓWIŁA ŁODZI 
i 


cr. 


ti. olbrzymia tubę akustyczną, która PODWODNYCH 


EN ; A 
RZY głos do tego stopnia, że (Telef. od naszego korespondenta) 
żychać go w szoregu sąsiednich do- Wirszawa=24. stopada 
tów, Zgodnie z tradycją mowcy nie (M) „DailyNews" przynosi  wiado- 
szynią żadnych wycieczek osobis- | mość. jakoby rząd polski zamówił w 


Anglji łodzie podwouneza cenę 350 tys. 
funtów szterlingów od sztuki. 

Informacja ta dziennika angielskiego 
nie posiada ga m a 


tych przeciw swoim przeciwnikom 
‘ub też przeciw innym partiom, bro- 
dą jedynie swego kierunku pof- 


T WIKTORIA MAJEWSKA 


wio sa po wtaście e f bryki korków, właśc. roalrneg 


zmarła we Lwow e, oratrzoni Św. S-k ament”mi d ia 2%, listona a 19:3, przeżywszy 
lat >+, — Pugr e> cdr dzie si> z kapiicy Boimów dnia 2. listo ada o god». 11 na 
cemertarz Ł cz kowski, na kt ry z prasz ją w smutku poor ż ni szieci o wów ł. 


doś kija Le na -instige Ń emczynew 
PWD, SE at msielej 12m. — Mpósy ma eek 1 


WARÓ.CE UsnŻE . aren -War Gaci. U LŽ 2 dE, 


IK<>ZRUPWWYCVE> SJ EB STOT] 


(* SZPO ACH CZREZWY Zi50) 
Życie ar stakracji rozatej Rosji w parad przewrotu. — Nadzwycza' z jmująca 
tre:ć, — Wykonanie ar yst'czne oraz PH icaze pou saa ya WAB! dem zódowalniające, 


G. K. CHESTERTON. 


UŻIBAK HEGE 


(Z tomu nowej kryminalnych p. t. 


sisia Erter-ziekinięti" 


(Przekład z angielskiego O. Z.) 
(Ciąg dalszy). 


W: chwili, w której O. Brown na- 
"brał co do tego pewności, kroki sta- 
ły się znowu szybkie i poznały po 
kurytarzu z błyskawiczną spraw- 
nością — tak, jak gdyby szczur 
przelbiegł. 

O. Brown zauważył, że tym ra- 
zem kroki były jeszcze bardziej 
przyspieszone, równocześnie jednak 
i przytłumione zupełnie, ak gdyby 
człowiek za drzwiami biegł teraz 
na palcach. Mimo to, ziawisko nie 
chciało w głowie O. Browna przy- 
(brać żadnych cech iakowejś tajem- 
miczości, bojarzyło się natomiast 


ZZ cz oC 


Z jakiemś niejasnem menen PE | 


którego sobie żadną miarą nie mógł 
przywieść na myśl. 

Jeden z tych nagiych odruchów 
uśpione] dawno pamięci, które wy- 
trącają znienacka z równowagi, za- 
czął go prześladować i dręczyć nie- 
mal do szaleństwa. Niezawodnie mu 
siał gdzieś kiedyś posłyszeć ký ten 
dziwny, szybki chód. 

Nagle zerwał sie na równe nogi 
i podszedł ku drzwiom: nowa myśl 
zaświtała mu w głowie. 

Z pokoju nie było bezpośrednie- 
go wyjścia na korytarz; jedne drzwi 
prowadziły do oszklonego biura, dru 
gie zaś lączyły go z gardeęrobą, Kie- 
dy O. Brown chciał otworzyć drzwi 
wiodące do biura, spostrzegł, że 
były na klucz zamknięte. Zaczem 
spojrzał! w okno, w kwadratową 
polać purpury, poprutą promieniami 
zachodzącego słońca, 

I oto — nagle — wywęszy! coś 
złego. Tak, ak pies węszy szczura. 

Jego strona rozumowa — mniej- 


Z m RNA | m NL 


a razem zaznaczyła się w 
nich jeszcze jedna trzecia niesamo- 
witość. Dotąd, człowiek na koryta- 
rzu  kroczył z wielką szybkością 
i niezwykle lekko, ale w każdym 
razie szed!. Ale teraz już nie szedł, 
ale gonił. .Z łatwością można było 


sza o to, czy rozumna, czy nie — 
wzięła w nim znowu górę. 
Przypomniał sabie, jak właściciel 
hotelu mówił, że zamknie drzwi na 
kiucz i później przyjdzie, aby go 
wypuścić. Potem porwiodział sobie, 
że te ekscemtryczne kroki na kory- 


tarzu dalyby się wytłumaczyć na x | dosłyszeć z korytarza miękki, cela- 
sposobów, 0 których przedtem nie | styczny tupot, ktory przywodził na 
myślał. Wreszcie przypomniało mu | myśl susy pantery czmtychającej w 


podskokach. Kimkolwiek był ów 
człowiak — mustat to być męłjżczy- 
zna silny, a zarazem ruchliwy, któ- 
ry znaidował się w ciągłem, sart- 
piącem podnieceniu, 

Ale i tym razem, szmer ten za- 
mar!, niby wiatr, u drzwi biurowych 
i potem odrazu przeszedł w stuk 
dawnego, rozkołysanego stąpania, 

O. Brown odłożył mowu papiery 
i pamiętając o tem, że drzwi do ‘kiu- 
ra są na kuca zamknięte, skierował 
kroki w przeciwną stronę, co gar- 
deroby, 


się, że jest jeszcze zaledwie dosyć 
światła na to, aby ukończyć robotę, 
dla której właściwie tu przesiady- 
wał. 

Zbliżył się tedy wraz ze swym 
rękopisem do okna tak, aby uchwy- 
cić jeszcze ostatnie promienie ponu- 
rego, dżdżystego wieczoru i z nową 
enerzją zatopił się jeszcze raz w do- 
kumencie, o którym już był nawpół 
zapomnial. Przez jakich dwadzieścia 
ntmut pisal, pochylając się coraz 
bardziej nad papierem, w miarę, jak 
światło małało, Wtem nagle wypro= 
stował się: usłyszał bowiem znowu 
dziwne kraj, 


(C. d. n.). 
iaa sama 


+ Sw. 4 


Nu pocztówce, 


Lwów, 24. listopada. 

W sprawie biletów  tcatralitych o- 
trzymnjerny uastrępujuce uwagi: Bilety 
do teatru zwykłe sprzedaje Się na dwa 
dni przed przedstawieniem. podczas gdy 
dla abonemiów wydawalo sie o jeden 
dzień później, wychalząc słusznie z Za- 
sady, merwszeństwo kupowania o 
dzień wcześniej wiiui mieg ci którzy 
płacą pelną cunc ti. bez zniżek. Od kif- 
ku dni wydaje się bilety dla abonetiów 
wcześniej tj. już na dwa dui przed przed- 
stawieniem, wskutek czeso ci, co nie 
maja prawa do abonamentu, a chcaci 
kapić bilety po pełnej cenie wskutek pje- 
Zmkerucgo natłoku abonentów wyczeki. 
wag muszą godzinami w uzonku. a gdy 
jnż nareszcie dostaną się do Kasy i mi 
„O, iż chcą płacić pełną cenę, zazwy- 
'czaj nie dostaja biletów, ponieważ wszy- 
stku już zastało wydane abnanentont. 

Nie cheemy dyskutować nad tem, czy 
i jak się opłacu abonament z 66% ruiżka 
dla teatru, pokaże sie to bowiem nie- 
hawcem, iż to ryviko pozorne ij chwilowe 
zapełnienie kasy. alc w interesie adnii- 
nistracji dochodów z biletów oaz pu- 
hlicznnyci. plucacej pełną kwotę za bile- 
tv. powinna sie sprzedaż biletów no 
pełnej cerie odbvwać wcześniej przed 
nletarni dla abonentów, a wiec ra trzy 
dw przed przedstawieniem Inaczej bo- 
wian teatry stale beda  zupełnione sa- 
myni abonentami z 6676 zniżką, co rów- 
na sie stałenm zniżeniu cen biletów o 
dwie trzecie Jub nawet więcej. Nie ma- 
my nic przeciw zniżce takiej, lecz niech 
wtedy teatr nie skarży siłe na deficyt. 
Puhkiczności bowiem będzie zawsze du- 
żo a meniędzy będzie zśbysze bardzo 
mels, Mech teatr. jak dawniej. daje do- 
bre przedstawienia, a teatr będzie 
pelny i bez t zw. abonamentu „amery- 
kańskiega' (7). 


og E p h 
Podziękowanie, 
Peczuwam Się do miego ubo- 
wiązku złożenia publicznie serdecz. 
nezo podziękowania JWPanu dr, 


Lesławowi Węgrzynowskienu, na- 
azefnemii rzowi w Sanaterkimi 


lek: 
Ga zwalczania gruźlicy w Hołesku, 
craz JWPanu dr, Stanisławowi An- 
"Rlelshiemu:, za bezinteresowna 1 nie. 
zwykle troskliwą opiekę i wyłetze- 
nie mie z groźnej choroby piitcnej, 

Ponadio dziękułę z głębi serca 
tym, kiórzy wydatną pomocą, umo- 
Zdiwii mi przeprowadzenie powyż. 


szej kuracji. 
ELZBIETA BLAUSTEIN 
ucz. państw. Semiry, naucz, 


że mu dee 


SATUR: * 


najlepszej jak Ści z kopalni ,, 
z Kopalni 


w Dabrowiz i góruośląs i 
sitarbuwych 

Sprzedaż tylżo za gotówkę 
nizsze od ryn owych. 


Ceny 


+ 4 kN 
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„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 26. fisżopada 1923. 


TĄ m 
Gzesi staraja się o króle! 
KRAMARZ CHCIAŁ CARA ROSJI ZROBIĆ KRÓLEM CZESKIM, 
TERAZ SZUKA KRÓLA WŚRÓD WIELKICH KSIAĄŻAFĆ. = INM 
PROPONUJĄ KSIĘCIA RUMUŃSKIEGO. — REPUELIKANIE CHCĄ 
PO MASARYKU OBWOŁAĆ PREZ APA BENESZA. 
(Oryg. korespndencia „Qaz. "Por.*). 
Praga, 24 listopada. | żu, między inuemt monarchiści cze- 
(W.) W Czechosławaci roðpo- | SOY prastą 
częła sie od dłuższego już czasu | "irzeć ua trenie czeskim ieduczo 
kafupatga  Ziwięrzająca do przemie- z rosyjskich książat krwi, 


nienia Republiki czechosłowackiej 


nionarchist ycze, 


w penstwo 
Gfówsym orędownikiem tej idei 
tast poseł dr, Kramarz, przywódca 


czeskiej partii naodowo-demakra. 
rycznej i zalany jeszcze za czasów 
pokmowych rusobl. Akci ta napo- 
ivka w pierwszym rzędzie na zde- 
cydowany opór czeskich partii te- 
wieewych i dzarokrałi Czavch, cze- 


"nich mniejszości naradowych. pre- 
śAdenła repmbiiki Masaryka, jako- 


też ministra Benesza, 

Rozunie Stę, że popularność pra. 
zydenta Masarvka w całej republice 
czechosłowackiej, agitacji też nad. 


zwyczął przeszkadza. Monarchiści 
czescy liczą się iednak z podesz- 


tem at wiekiem prezydenta Masa- 
ryka (74 lat) i nie "stają ani na 
chwiłe w swoich dażeniach. W ro- 
bocie tej sekunduiją jim czeskie i 
słowackie sfery kleryvkalne, które 
posiadają dość znaczne wpływy 
wśród ladności wieiskici. Tocząca 
sic w tej sprawie kampania prasowa 
w prasie czeskiej odsłania caly sze- 
ciekawych szczegółów tej 
agitacji. 

W pierwszym rzędzie 
ustałeno kontakt Kramarza z nais 

czarniejsza reakcia rosyiska 
czyli zzemizpacią rosyjską w Parv- 


i 


reg 


Z DNIA, 


oc 


Expose Pme 


meree w YA S. 
msaren r e e, 


obecna jednak konjunktura politycz 
ma nic sprzyja takisi kandydaturze. 
Aby jednak nie pozostawić Czecho- 
Slowacji bez króla 

propontja drngiezo syna króla 


rumuńskiego, ks. Mirca, na tron 
czeski, 
Nie wiadomo dotyciiczas, jak ofj- 


cjalne sfery rumuńskie na tą kwe- 
stę się zapatrują. 

Jako przyszłego prezydenta r€- 
publiki czechosłowackiej wymieniaią 
niinistra Benesza, to też pizedsta- 


wia on obecnie cel najostrzejszych 
pocisków ze strony czeskich 130- 
narehistów. 

Jest faktem niezabrzeczonym. że 


oficjalne koła czeskie asmitacię tę 
biora na s£rio. mbowiem zapowię- 
ċzano monarchistom czeskiła, iż w 
razie konitynuowania apa agita- 
ci. spotkają ich represie, wynikają 
ce z niedawno AEK; ustawy © 
„cchrenie repnoliki* Sfery kościel- 
ne mocno niezadowNałe Z „CZES- 
kiego kościoła narodowego popie- 
raja ze swojej strony równieź mo- 
nareistów, w Sprawie tej čoszto | 
tuż niejednokrotnie do dość poważ. 
cych koniliktów z władzami czes- 
kiemi. W każdym rizieę azitacia ta 
może w  naflłiższych miesiacach, 
przyzńcźć cały szereg iesprwtzianek, 


s 


suwszieg g 


Mój progran adradzę wszygtkim najwyrażmtiej, 
Nie bacząc, czy się to podoba komu: 

Ze sąsiadami chcemy żyć w przyjaźni, 

Bo dość raboty mamy w własnym domu, 


Lecz by zapobiec niespodziańej psocie 
Trza kij sekaty powiesić na płocie. 
Szatnjąc pakta i graniczne Słupy, 


Nie cleas się tuczyć przez Ciu 


720) Wekeście, 


Nosa nie wepchnieiń do obcej chałupy, 


Chociażby nawet poszło tam na pięście. % 

Lecz gdyby napadł nas sąsiad niecnota, 2 

To kij sękaty wnet zdesuiemy z plota. aś” 
W 


i 


` 


Ne 8801, 


Wieczór trzech Wieszezów. 


Lwów, 24. listopada. 

Dzięki zaproszenin ruchliwej agencji 
M. Tórka. zjechali do Lwowa trzej pac- 
& e nad Skatnaudru srebrnej wody, Le- 
chon, Tuwin i Słonimski, użeby rzucić 
publiczności lwowskiej z estrady To- 
warzystwa iluizycznego garść swojch 
(przeważnie już drukowanych) poezi, a 


w zamian za to otrzymać sporą uarść 
march, bo ze wzęłędu na  zainknięcie 
teatrzyku „(ui pro quo“ sumą woda 


Skamieadrową żyć nie można, I obszer- 
na sala kina „Apałlo* wzpełuiia się po- 
nad brzegi Eia E tala, bo wia- 
domo już nie od dzis, że dziewice Sa 
najwdzięczniejszyini odbiorczyniam 
boczi i poetów. W rozgwarzony i dają- 
cy się tylko z trudem uciszyć tłum pa- 
daly spokojne, proste, cpicrie strofy 
Łęechonia. refleksyjne. kokietujące z gle- 
bią zwrotki Stłosuimskieyo i lśniące rymy 
Tuwima. największego żonglera wspól- 
częsuej poez}. Trzej artyści, aczkułwiek 
scunienni Horszoniem myśli i tgmpera- 
menteni, bezwzględnie utalentowani. 
chot nie można sie zgodzić. ażeby omni 
irzej tylko miceti obecnie monopol poety- 
cki w Polsce. Najsilniej przemówił do 
publiczności Tuwin dzięki rodzajowi 
swej twórczości i dobrej recytacji, sta- 
hiej iuż Słonimski a najsłabici Lechoń. 
W tym samym stosunku oceniano gto- 
$no na saii — urodę trzech poetów ©- 
kreśłeniami ..śliczny. pi szystojmy” i 
„brzydki“. Co do munic. tn wolę książkę, 
niż te pokazy twórców. którzy ra estra- 
dzie miszą się czuć, jak pies w szułni. 


(n. 22). 
zj paeen na 
(MI piii 
4 ni HRERS E Pa, 
„Z uiedawnej przeszłości". ck ta- 


kim tytułem rozpeczelo ruchliwe Tow. 
Wydawnicze „lgms” (E, Werle i Ska) 
wydawać Bibsłeteke Pamięmików pod 
redakcją znanego historyka Dra E, Ki 
t py. Zadaniem nowego wydawnictwa 
| iest dać na wzór „Byľoje“ Burcowa 
wspomuienia uczestuików wali o pie- 
podłagłość w ustatnich kiiu dzkesię 
ciułcefach. Na rom pierwszy p. t. „Uwol 
nienie Piłsudskiego złożyły się wspom- 
mienia orramizsterów sławnej swego cza 
su ucieczki Pisimiskiezo z więzienia ro- 
Syjskiero. a więc * Są w tym tomiku 
wspomnienia M. Paszcowskiej, K. Da- 
midowicz. Demideckiego. Prai. Dra WI. 


Mazimkiewicza, K. Pramssa, oraz J. 
Mikłaszewskiego. Przedmowę  skreślił 
T. Hałówko, 


kuciatywę Tow, Wydawniczego „l- 
gnis“ trzeba powitać z największem ue 
zraniem, Chetme podtrzyinujemy apel 
wydawców, aby wszyscy uczestnicy 
prac i wałk o wołność i byt narodowy. 
niezałeżnie od partyj i stronnictw, wzie- 
n -iwal w tem wydawańctwie, nadsy- 


+ tając swe wspomsienia, rzadkie doku- 


menty. materiały itp. Adresować nale- 
ży albo pod adresem Tow, Wyd. „Ignis“ 
(E. Wende i Ska) S. A. dla Reġekcji Bi- 
bliotoki  Pamiętników „Z nigdawnel 
przeszłości“ albo bezpośrednio pad 
adresem Dra E. Kipy. Warszawa, Kano- 
nja 14, tel. 62—15. 


Tzętajcie „Szozu iuać 


TEATRY. 


„kKsreżuiczha Otala, operetka w 3 ak- 
rach z prologiem Gilberta, — Występ 
Lijany Zamarskłej w „Cyganerii“. 

Lwów, 23. listopada. 


Wystawiona onegdaj w Teatrze No- 
wości operetka (ilhera pl: „Księżni- 
tczka Olala* potwierdza Starą lak Świat 
prawde. iż narwiększe głupstwo cieszy 
się zwyczajwie  bzjiwiekszem powodze- 
nan wertd najszerszego ogółu Dawny 
luż mię bylo w zmachn dawnczn Cokes 
stwa tak wesoło i Gaws prz nie fuz- 


iega się pod błękimem slepeniem 
nrzybviku „lekkiej Muzv' mk urośnie 
saiwy Śmiechu. jak ña wturkowcj pre- 
nen: Radość ta przekraczała nieje- 
dreisrastuie zw vezajem ustanowione gra- 
nkr 23y zywe zaś wspórdziałanie wi- 
douss se siema budzi zdziwieńe na- 
vet u witama Tatwmzańsklegói 


jednen duwem pouwa Lostrój „SzATI- 
pawi”, wkiemniz bawiła ge daskama- 


| 


> 
| 


ie! okin nie Sto Gda, 


olfegik i reika nrm nie artystom z pna KOWĘKĆ l 
! kresleniu: 


zadowolenia rozłczały: się nawet przy $ ką. kreuiącą tytułową rolę — na czele. 


atwartej Scenie. po drugin zaś akute 
scena przemieniła się w jeden kwictry 
ogród. 

Nie zmiema to jednak w niczem — 
wyrewiedziancgo na początku — zda- 
nia, iż operetka jest bardzo słabvm i 
marnym  iabrykatem zarówno pod 
względem treściowym, jak muzycznym. 
Twierdzenie zaś to ostoi się nawet 
wówczas, jeżeli przy ocenie operetki 
zastosujemy najniższą 1 najbardziej 
wzęgłędną normę, jaką się zwyczajnie 
do iege rodzaju piodów stosuje. Nie- 
prawdogodobne przygody  księźijiczki, 
która celem zdcčbycia Serca kochanka 
nt wala się grać roli kokoty. niepra- 
wyłepodobny pomysł wychowawczy, 
pałezający na wysłauiu młouego księcia 
ra cdskacię do słynnej kurtyzany pa- 


ryskiej — oto szkielet treści i:brettu. 
jeśli w takim wypadku o treści wagóie 
można mówic. Libretto Gkrasza muzy- 
czka. utrzyniana na bardzo przeciętnym 
poziomie, lekka skapa. OMD sig 
przeważme w Ivlmach mnesczayci. 
Popeda" ~u zawdziĘzTeł: Ope- 


Zywiciowy temperament, doskonałe 0- 
panowanie sceny, nuły głoska 1 unu- 
jaca aparycja. cto zalety młodej diwy, 
kióra sianęła po raz pierwszw przed 
lwowska publicznaścią, Zdobyła sobie 
jej sympatię od pierwszego razu o czem 
swiadczyły zarówno gorące oklaski, 
jak i kosze kwiatów, które cały sztab 
służących wniósł ua scenę po akcte II. 
Płeć piękna podziwiała wspaniałe toa- 
iety, płeć brzydka wdzięczną postać ar- 
tystki, wszyscy zaś jej grę doskonalą, 
pelna plastyki i wyrazu. elegancką, ale 
nie pczbawieną przytem pikantnego pi- 
przyka. Jeślitbyn: młał co do zarzucenia. 
to jedymie zbyt materialistyczne trakto- 
wanie roli w piosence przy winić w za- 
kończeniu akto I. Mam tu ua myśli 
sam finał piosenki, zepsuty  nfiesmacz: 
nym, aczkolwiek iizjsogicznie prawdzi- 
wym szczególikiem. Z wytkomawczynią 
tytułowet roli rywadizowała — jak za- 
wsze świetna i pelna uroku Rapacka. 
Z pośród wykumswców ról męskich 
prym dzierżył Tatrzański. Kreował tym 
raaem postać Samego psdńczoc Geene 


można zamknąć w jenem ia, 0- 
świetnie, Pełen werwy So- 


| wiński zbierał częste oklaski za gre i 


śpiew bardzo dobry, Reszta wykonaw- 
ców (a było ich wielu), niczem nie zs- 
psuła całości, nad którą czuwał nicza- 
wodny reżyser — Tatrzański, Urkiestrą 
kierował sprawnie p. Wojnarowicz. 

W Teatrze Wielkim Śpiewała parnę 
Mimi w „Cyganerii“ Pucciniego p. Lilia- 
na Zamorska. Występ ten był nowym 
sukcdsam artygtki, króra liczy wśród 
hHałomanow lwowskich Hzznych zwo- 
lenników. Glos piekny, metaliczny 0 
szłachetnem brzmłemiu, wyszkoaony do- 
Skomale. aparycja nadzwyczzina, Tuty- 
na sceniczna wieka — oto szereg Za- 
let. wyjaśmiałących nam zagadkę wiel. 
iego Dowodzcała. takiem się simpatv- 
czna Śplewaczku na sceme operowej 
cicszv Nalcżpiaby pomyśleć 0 _ zjedna- 
niu artystki dła naszej obarv. Byłaby 
to sila nie tyfko wysoce pańvteczna, ale 
też bardzo cemia i wartościowa. 


Dr. Juliusz Balicki, 


-" m Á 
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Folesnamy 


WALORYZACJA PODATKÓW, 

Warszawa. (Tel wt.) Na posiedzeniu 
Scjmu dnia 23 listopada przylęto w trze 
'cięm czytaniu nowelę do ustawy o za- 
oratrzeniu inwaidów, ustawę z zuiesie- 
niu Ministerstwa Zdrowia Publicznego. 

W dyskusji nad ustawą o walorvza- 


cji podatków, oświadczył posel Bgousła- | 


wski (Wyzwołenie), że kiub jego gloso- 
wać będzie za wałoryzacją podatków, 
ale równocześnie i za waloryzacią kre- 
dytów. P. Zdziechowski (Z. L. N.) pod- 
Jitost. Że dla skuteczności wałoryzacji 
podatków i krodytów, trzeba też prze- 
prowadzić: wałoryzację pracy. ti wzino 
jóenic jej wydutuości. oświadczył, że 
stronnictwo jega głosować będzie za 
tł waloryzacja. P. Kwiatrkowskiąę (Ch. D.) 
*'wywotził, że wawryzacia pensji urzę- 
dulczych byłaby szkodliwa dla nich sa- 
mych. gdyż urzędnikom zależy przede- 
wszystkient na aci marki, nic 
Zaś nę waloryzacji ich poborów. 
Nasiępnie przemawiali jeszcze posto- 
„wie Feldmann (Kolo żyśowskie) i Łypa- 
tewłcz (Wyzwwlenie), poczem dyskusię 
nad projektem ustawy o waloryzacji po- 
dutkow, wyczerpuno i posiedzenie Sej- 
my zamknięto. 
Nastepne rosiedzenie 
we wtorck, dnia 27 bin. 


odbędzie się 


USUNIĘCIE POMNIKA ZDRAJCY 
W TORUNHJ. . 
Warszawa, (Tel G. P.). Jeden z u- 
-"czostnków wojny irancusko-nienteckiej 
„w r. 1870 major Irancuski Cournet zwró 
cił się do miuistira Szeptyckiego, wskazi 
jac, iż w Grudziądzu stoi pomak wame 


słony przez Niemców niejakiemu Car. i 
uierowi, zdrajcy francuskiemu, komen- 
dantawi fortecy w Grudziądzu. który 
kazał zamordować w ierrecy 38h arty- 
lorzysiów patszch za to, że odmówili 
serzeławia z dział do kolisany iranch- 


skłaj, która 1506 r, udawała się de Prus 
wschodnich. Conrnet prosił o usunięcie 
panmika, przynoszącega uinię Francji i 
będącego przykrą paniatką dla Poiski. 
k Szeptycki przychylił się tło icj pro- 
ye 

KASIE IM. MIANOWSKIEGO GROZI 

ZAMKNIĘĘCIE. 

Warszawą. (Tel, G, P.) Zrzeszenie 
profescrów i docentów szkół akademtc- 
„kich w Warszawie ogłasza odezwę do 
' społeczeństwa, wawołującą do  udziele- 
mia pomocy Kasie im. Mianawskiogo, 
|iestytucji. która przez 40 lat spieszyła z 
pomoca nauce polskiej, a obecnie znaj- 
tnie się w ciężkiej sytuacji finansowzi, 
co grozi przerwaniem wydawnictw nau- 

wych i zaprzestaniem prac w praco- 
wgach irankowych i instytutach badaw- 
CZECJI. 


POGRZEG RED. WŁ. PROKESZA, 
Kraków (Tel. G. P.) Dzisiai odby! 
de tu pogrzeb Ś. p. red, Władysława 


Proktsza! W pogrzebie wzięli udział 
członkowie  mrezydjum województwa 


Qrezydjuim miasta Krakowa, zastępcy ic- 
atrów krakowskich i sztuki, oraz licznie 
zebrany Świat dziennikarski, literacki 
ł teotralny. Po nabożeństwie żałobnem 
— żegnali zwłoki przemówieniami Mi. 
chal Knaplński, naczelny redaktor .No- 
wuj Reformy“ oraz Beaupre imiuriem 
syndvkatu dziennikarzy krakowskich. 
SAS. I RUMUNJA PRZECIW GRECJI. 
Belgrad, (Tcl, G. P.) Według dzien- 
ników jugosłowiańskich min. Marstrzew 
konterował dziś dłuższy czas z posleni 
tumuńskim, Omawiana  ewentualszość 
wspólnej akcji wojskowej przeciw Gro- 
cii Rząd S. H. S. odmówił wydalen:« 
zbiegłych do Jugosławji greckich ofice- 
tów powstańczych. 


PERGI CAESARS 


NADESEA NE. 
„znacy Telchowssi były dzierżawca 


Restaura ji „Zakopane“ przystąpił z 
dniem 24 listopada do spółki z firmą 


ANTONI MOSZORO 


liameowska A, 

Poleca towary korzenne, delikatesy. 
raz wódki i wina. — Po odncwie- 
niu lokalu zostanie otwarty 
pokój do śniadań, 
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„O0AZFETA PORANNA” Lwów, dnia 26. listopada 1923. 


Miec mariestacyiny W Tamiegou. 


(Własna korespondencja „Gazety Porarmei'".) 


Tarnopoł. 23. listopada. 

(t) W sali „Sokota“ w Tarnapolu od- 
był się wiec manifestacyjov z powodu 
zaszłych tragicznych wypadsów w dniu 
6. listopiwia br. w Krakowie, na który 
vrzybyto około 2.600 uczestników z 
Tarnopola | okolicy. Wiec ten zazaił wi- 
ceprezes Polski ei oa A Narodowej 
dyrektor III. gimn. Treinar. 

Następnie zabrał glos poseł Spital, 
nalcżycw do obozu partyjtego P. S., L. i 
przedstawił zebranymi obecną krytyczną 
sytuacje Państwa, krytykując podkopu- 
jaca autorytet władz i Panstwa robotę 
wywratowców i nawoływał zebranych 
do pracy społecznej, gdyż tego wyvinaga 
obecna chwila. Mowe spokojną, rzeczo- 
wa : zrozumiałe wypowiedzianą nagro- 
dziłi zebrani oklaskami. 

Następnie przemówił prezes Zw. L. N. 
P. Herwy, wyłuszczając przyczynę, któ- 
ra spowodowała wypadki w Krakawie 
w dnin 6. listopada br. 

Wkońcu rednozłośnie uchwalono na- 
stępuiacc rezołucje: 

1) Ubywatcie miasta Taruopola i o- 
koiicy sołidaryzując się ze stanowiskiem 


i 


większości narodowej. zcbrani w dniu 
18. listopada 1923 na wiecu w Tarnopo- 
lu wyrażają hołd poległym w Krakowie 
w dniu 6. Kstopada br. w obronie ładu i 
porządku oficerom i żołnierzom W. P. 
2) pogardę tym wszystkim, którzy wy- 
pędki krakowskie wywołali lub się do 
nich przyczynili: 3) gicboki żal z powo- 
du, iż w wypadkach krakowskich poza 
czynnikaim wrogiemi Polsce, wzieły 1n- 
dział pewne grupy Polaków; 4) żądają 
bezwzględnego ukarania sprawców wy- 
padków krakowskich i tych winnych, 
którzy w nich brali udział pośrednio lub 
bezpośrednio; 5) wyrażają Rządowi za- 
uianie į wzywaia do przypilnowania tei 
sprawy | wydania przeciwdziałającycih 
zarządzeń na przyszłość: 6) żadalą roz- 
wiszania wszystkich związków dopisz- 
czeiacvch się zdratły stanu. 

Nastepnie odczytano nadesłany telc- 
gram od Dowództwa 8 pułku ułanów. 
wyreżającv podziękę za współczucia 
mieszkańców powiatu tarnopolskiego z 
powod poległych oficerów i żełnierzy. 
Na zegyaczcuie odśpiewano „Rotę* Ko- 
igpnickiej, 


BEI TALTER YCH a ZDZ DACT 


PEB OT) 188, Wigs zasi 


WZIĄŁ 'KARABIN, WYW 


Złoczów, 24. 

Przed kilkoma dniami dwoma 
wystrzałami z karabinu zamordo- 
wany został w  sieniach swego 
pomieszkania Mikołaj Zadwórny, 
60-letni gospodarz w Krasnmosiel- 
cach, pow. Złoczów. Przeprowadzo- 
ne dochodzenia przez ckspozyturę 
zj sb w Złoczowie i posterunek 
P. w Snowiczu wykazały, że 
a ir sprawcą tej zbrodni byi 
wan Wasiuta, który żył na wiare 


Trochę trz] za choin 


HaIa 


listopada. 


ai R 


ABIL MIKOŁAJA DO SIENI 


| 


nieolicjane$o edt. 


I... TRRACHI 


z córką zamordowarezo Maria Ow. 
czar, zaś z zamordowanym prowa- 
Gził od dłuższego czasu proces o 
las, który ohecnię ostatecznie prze- 
grał. Do wykonania tei zbrodni na- 
mówił Wasiuta Iwana Wegra, obie. 
cuiąc mu  sowite wynagrodzenie. 
Węgier zgodził się na to i wieczo- 
rem wziąwszy karabin udał się do 
domu Zadwórtega, gdzie wywa- 
biwszy do sieni, zastrzeijł go. Obaj 
sprawcy zostali aresztowani. 


resztą oddał bazdyto 


POWIAT ZBARASKI WKRÓTCE POZŻRIE SIĘ OPRYSZKÓW. 


* Zbaraż, 24. listopada. 
Jeszcze z końcem października 


br. zdarzył się w powiecie zbaras- 
kim napad bandycki, którago ofi arą 
padli kupcy, jadący ze Zbaraża do 
Wyszogródka na jarmark. Oto na 
drodze za Sieniawą 4 bandyci u- 
zbrojent w karabiny i rewolwery 
zatrzymali i wezwali pod srożbą 
utraty życia do oddania pieniędzy. 
| w takich wypadkach bywają nie- 
kiey kupcy roztropni, bo jednemu 


z nich udało się ukryć za cholewą 
10,680.090 mp. lecz w portfelu miał 
jeszcze 11,000.000 mp. i różne wor- 
tościawe kwity, które z obawy o 
życie oddał bandytom. Ogólna szko 
da poniesiona przez kupców wynosi 
około 15,000.000 mp. Po dokonaniu 
rabunku bandyci zbiegli w lasy. Po- 
licia jest już na tropie niebezpiecz- 
nej szaki bandyckiej, grasującej w 
Powiecie zbarazkim, Która nieba- 
weu dostanie się w jej rece. 


Morderstwo na tle erotycznem. 


E Husiatyn, 24. listopada. 

Onegdaj na drodze pośród wsi 
Fłowitów Mały, pow. Husiatyn, zna. 
eziono uad ranem zwłolii młodego 
człowieka, w którym  trozpozaano 
Hrynka Zaletacza, syna ilnata, gos- 
pvodarza z tetże wsi. Posterunek P. 
P. w Chorostkowie mrzeprowadził 
natychmiast dochodzenia, które wy- 
kazały, że morderstwa dopuścił się 
nielaki Tyckii Zacharko, parobek 
z tejże wsi z zemsty za to, że 


Hrynko Zaletacz nawiązał stosunek 
miłosny z tą samą dziewczyną, któ- 
ra była kochanką Tyckiego. Spot- 
kawszy Zaletacza w nocy w po- 
wrocie od swojej dziewczyny, 
pchnął go długin nożem w piersi 
i brzuch. czem spowodował natych- 
niiastową Śmierć Załetacza. Tyckij, 
który do czynu się przyznał. został 
aresztowany i sądowi w Kopyczyfi- 
cach eddany. 


Tragedia miieem chłopca od masarza, 


ZAMIAST KRAJAĆ KIEŁBASY, POKRAJAŁ MAJSTRA | SIEBIE SAMEGO — 
A WSZYSTKIEMU WiNNE BYŁY PIĘKNE OCZY PANI MAJSTROWEJ. 


Paryż, 22. listopada. 


młodą żonę i ładnego czeladnika, 


Gustaw Passeburde, majster masar- „ liczącego szesnaście wiosen. 


ski w Paryżu, miał imtratny skiep 


Przy Szprycowaniu Kielbas niejedno- 


krotnie majster odzywał się do swcza 
czeiadaika: 

-— Chociaż ty jesteś ladny chłopak 
i jak na twój wiek rosły i silny. to jed- 
nak ty się lepiej do mojej żony nie zaic- 
ca], bo to uczciwa kobieta. : 

Co na to odpowiedział czeladnik 
niewiadomo, iektem jest jeduak, że, 
kiedy ostatni raz majster przemawiał 
mu w ten Sposób do rozumu. grożąc 
cwentualnie wydałeniem, Marceli, trzy- 
wanym w reku diuwim nożem, zamiast 
naszpikować Soning. pehuął masira tak 
głęboko, żę ten pad! trupein 

Chłopak rzucił sie do ucieczki, W 
parę godzin potem, nad ranem, pali- 
cianci cykliścł znałeżii go na ławce nad 
Sekwaną, w pobliżu Luwru. Na widok 
policji nohnat się w piersi tym samym 
nożem, którymi: poprzednio zabił inai- 
stra. Praewieziono go w bardzo cięż- 


kan stanie da szpiizła. 
hia maje ieehai fa Amareki? 


Warszawa, 24. listopada. 

Oficer rejestracymy Stanów Zi. 
w Warszawie ctrzymał w tyeh 
dniach nowych 360.960 Ł zw. mi- 


merków rojęstracyjnych, uprawa- 
jących do wyjazdu do Stanów tych 
emigrantów, którzy posiadują już 
sz Stanów. Wszyscy ci emigran- 

którzy otrzymali wizy pezed (9, 
S i paszporty swe przed” 
wymienioną Gatą złożyli u oficera 
reiestracyktego, boda mogli jeszcz? 
w tym roka wyjechać do Ameryki. 


cud borna, enyi ii 


Moskwa, 24. listopada. 

Sprawa wyzdrowienia Lesina 
wyzysikana została przez organy 
propagandy poktycznej iako środek 
tunranienia mas robotniczych. Wy- 
zdrowienie jego przypisują następii- 
iącemu „cudowi”': 

Komisarz Ladow ogłosi! na ze- 
braniu koimumistycznem,* że Lenka, 
wiedziony jak zwykle na spacer, 
kazał się podwieźć do grupii rabat. 
ników czytających „Prawdę rebat- 
niczą*. Nagłym ruchem sparaliżo- 
wanej ręki miał wyrwać gazetę z 
rąk czytających i również naglc, 
sparaliżowanym organem mowy nu 
głos miczytał lekarzom artykuł. O- 
czywiście komisarz lLadow radzi 
wszystkim czytać sowiecką prasę, 
która, jak dowiódł cud nad Leninem, 
uzdrawia ludzi wogóle ,w szczegół, 
ności paralityków. 


IETT 


OSTRY ZATARG Z ROBOTNIKAMI 
ŁÓDZKIKMI. 


(Tel. G. P) Na oneguajszel 
konierencj przemysłowców  tódzkich 
"przedstawtciełami Związku klasowego 
cświadczyłi reprezentanci przemysłow- 
ców, że przemysłowcy ze wzgłędu na 
nieponyślne warunki na rynku firanso- 
wym i pieniężnym, umowę gwarantuła- 
cą robotnikom wypłatę wszystkich pod- 
wyżek, płatnych według orzeczeń komi- 
sii statystycznej będą musieli zerwać z 
dniem 38 b. m., przyczem w miarę moż. 
ności, po zerwaniu umowy stosować się 
będą nadat do orzeczeń komisji statysty 
cznej, bez jakicnkolwiek lednak zobo 
wiązań. Przedstawiciele robotników 0- 
wiądczyłi, że nie zgadzają Się na zer- 
wanie umowy. 

Natychmoast po nadejściu tej wiado- 
mości do Warszawy, min. pracy i opie- 
ki społecznej poleciło Inspektoratowi pra. 
cy w Lodzi podjąć odpowiednią inter- 
wencię. x 


P EAE Z DUZWTIKRETZAW 
RADERAKŁANWE. 


Łódź, 


Ckazyjna sprzedaż małerjł amgl. 
na ubrania, płaszcze i kosjumy od 8. 
miljon. xa moetr. Import sukna 
Pańska (72, Hi. piętro. 1152-20 
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Str. 6. 


Walia o psa. 


(Co twierdzi adwokat dr. Zamara,) 


Lwów, d. 24. listopada. 

Na podstawie raportu policyjnego o- 
negdaj zamieściliśmy wiadomość o spo- 
rze, jaki toczy się między kap. Heine 
rem a p. Duchenne o posiadanie psa 
który przedtem miał być własnością p 
Franciszki Fischerowej, W sprawie tei 
adwokat dr. Zamara, jako prawny za 
stępca p. Franciszki Fischerowej, n. 
podstawie § 19 ust. pras, nadesłał nam 
sprostowanie i twierdzi, że nieprawda 
jest, jakoby p. Fischerowa przed kilku 
tyzodnami biąkajacego się psa „Dober 
miana” zabrała do domu i przez posu- 
gacza sprzedała oraz, że do nowonabyw 
czynł przystesdł prawowity właściciel 
kap. Hefner, który psa swego odebrał. 

Prawda natomiast jest, że p, Fischc- 
rowa spornego psa kupiła na letnisku 
w Landeck, a przywiózłszy go do Lwo- 
wa przez pośrednika sprzedała Belzij- 
czykowi p. Rajmundowi Duchenne. Pe- 
wnego zaś dnia p. Sikorska, natrczy- 
ciclka, siostra kap, Hefnera, spotkawszy 
p. Duchenne z psem, za pośrednictwem 
policji, dzięki swej wymowie, gdyż p 
Duchenne po polsku nie mówi, ode- 
brała, 

imieniem p. Duchenne wdrożył dr 
Zamara kroki sądowe o z. rot bczpra. 
wrie przez p. Sikorską zabramezo psa 
którw to proces zaczyra przybierać fa- 
talnv obrót dla rzekomej właścicielki p. 
Sikorskiej i dla nieintercsowanego kap 
Heinera, gdyż Świadkowie pod przysię- 
gą stwierdzili. że spornego psa wi- 
dzieli u p, Fischerowej jeszcze na kilka 
tygodni przed dniem, w którvm kap. 
Heinerowi miał zginąć pies tej samei 
rasy. 

Rzekomo poszkodowani, widząc zły 
obrót sprawy, nie czekając ostateczne- 
zo wyniku rozprawy, udali się do pc- 
liczi. spodziewając się tam więcej szczę- 
Ścia niźli w sadzie. 

Wreszcie dr. Zamara ciekawych od- 
isyła do aktów C. XIX. 342 i zaznacza, 
że p. Fischerowa wnosi doniesienie kar- 
ne przęciw kap. Hefnerawl. 


weit złodzie! HiT, 


FUTRA WARTOŚCI 400 MILIONÓW 
SPRZEDALI ZA 8 MILJONÓW, 
Lwów. 24. listopada. 
(h) Przedwczoraj popołudniu, zam. 
'przy ul. Asnyka 15 p. Cecylja Jelinowa, 
doniosła policji, że  skradzionu jej z 
przedpokoju dwa futra wart. 400 miij. 


Wyw. Seinfeld, Maiba, Haraida i st. 


post. Kowalski rozpoczęli natychmiast 
dechodzenta i po całonocnej pracy ujęli 
sprawców powyższej kradzieży w oso- 
bach: Stefanji Kapuścińskiej false Sawi- 
ckiej, Juljj Lang j Michała  Hałewicza. 
Bezpośrednio kradzieży dokonała Ka- 
puścińska, notowana złodzicjka a poma- 
gali jej Lang , Halewicz. 

_. Skradzione futra sprzedali 
paserowi Bernatdowi 
milj. Futra wczoraj 
zwrócono właścicielce. Podczas rewi- 
zi u aresztowanych złodzieji, zakwe- 
stjonowano wiele rzeczy, pochodzących 
z kradzieży. 


Kronika. 


Lwów, 23 lis'opadn. 


złodzieje 
Tunisowi za 8 
rano odebrano ! 


Redakior naczelny „Cazety Poran- 
| mej" przyjmuje codziennie w redakcji 
w godz. 12—1 po vol. (Telet. nr. 230). 


Telefon nowy Akcyjne} Spółki Wy- 
dawnuiczej posiada nr. 1238, Podajemy 
g0, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wiele nieporozumień, 

Miljonówka. (J) Na dzisiejszem dag- 
nieniu miljonówki wygrana padła na los 
!nr. !1,063.615 sprzedany w Poznamy. 

Na rzecz Domu Medyków we Lwo- 
wie zamiast kwiatów na mogiłę śp. dra 
Heuryka Sawczyńskiego — p. dr. Tad. 
Dwernicki w Administracji „Gazety Po- 
ranne: złażył milon marek. 

Reprezentacja miasta Lwowa zapra- 
Sza nu pogrzeb Śp. dra Henryka Saw- 
szyńskiegn. członka Reprezentacji i rad- 
cy Fymcz. Wydziału Samorządowego, 
który odhędzie sę w niedziełę duia 25. 
Bsiopuda 1923 o godz. 12 w poludnie z 
domu żałoby przy ul. Mochnackicyo 36. 
' Z powodu zgonu Śp. Henryka Saw- 
szyńskiczo zarząd Towarzystwa Hi- 
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„AAŻETA PORANNA" Lwów, dnia 26. ślsiopada 1923. 
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rad iatea es wnńcząch rase! 


LOTNY ODDZIAŁ ZAINTERESOWAŁ SIĘ FIRMĄ KULCZYCKI-- 


DOBROWOLSKI, 


— JEDEN ZE WSEOLNIKÓW RZUCA W PRZE. 


STRACHU NA ZIEMIĘ KSIĄŻKI. — NIE CHCIELI PŁACIĆ PODAT- 
KÓW. — NIEOSTEMP LOWANE RACHUNKI. 


Lwów, 25. lłstopada. 

(h) Paskarze Iwowscy wysilaią 
się na niezwykłe poraysły, byle 
czkarnie oszukiwać władze skarbo 
we i narażać w ten sposób skarb 
państwa na olbrzymie straty. lie 
trudu paskarze ci wisładadja w Wwy- 
szwkiwaniu tych pomysłów, świad- 
czy poniższy fakt: 

W realności przy ul. Legionów 
11, zajętej w całości przez skiepy 
i magazyny mamśakt., znajduję się 
na HM pietrze od lat 4 firma manu- 
fakturowa Markus Kulczycki i A- 
bkrakam Dobrowolski. Obaj ci sza- 
nowni spóisicy rodem z Kongr?sów- 
zi, uważali, że mimo wielkiego obro 
tu i dużych zysków, nie należy pła- 
ié należnych podatków i wtym celu 


prowadzili przez 4 lata podwóną 
buchalterję, nie amerykańska, ani 


włogką, ale jedną dia wiadz skarbo 
wych, a drugą dla siebie. 

Fakt wykazywania przez po- 
wyższą firmę znikomych obrotów 
z równoczesnem rozrostem jel — 
zwrócił uwage lotnego oddziału do 
walki z lichwą, który rozpoczął 
"'wigilację tej firmy przez wywia- 
dowców: Śliwskiego i Kaczmarka. 


Maiąc iuż ustalone fakty oszuiciwą 
nią skarbu państwa przez firmę Kw- 
czycki i  Dobrowotski, wkroczy” 
wczoraj rano wymienieni wywia- 
dowcy do łakalu te:że firmy. 

Na ich widok jeden ze soólników. 
rzucił na ziemię trzymane w rękach 
2 książki, a indagowany O nie, œ 
świadczył, że stanowią własność 
jakiegoś klienta, który ie zapomnial. 
Oświadczenie to jednak nie zadowo 
lilo wywiadowców i w obecności 
organów skarbowych, przeprowa- 
dził rewizję, która wydała nadzwy- 
czajny wynik. 

I tak znaleziono łedną książkę, 
prowadzoną bardzo pobieżnie dia 
użytku właz, a między materiasn: 
na półkach i kolo pieca około 5 
ksiażek, prowadzonych wedie pra 
widłowych zasad buchalterji dza w!a 
snego użytku. 

Oprócz tego znałeziono w zaka- 
markach rachunki nieostćmpiowane 
w wysokości około 20 miliardów 
marek. 

Tak dzięki enerricznej I sumien- 
mai pracy funkcionanuszy oddziału 
lotnego, skarb państwa odzyska 


należne mu olbrzymie sumy. 


storycznego przesłał wdowie pismo 
kondolencyjne i prosi na tej drodze 
wszystkich członków Towarzystwa 0 
wzięcie udziału w pogrzebie Zmarłego, 
zasłuzonego współpracownika  „Biblżo= 
grafji Historji Polskicj', oraz „Kware 
talnika Historycznego“. 

== Obchód roczutcy oswobodzenłia Lwo. 
wa. Stow. „Gwiazda“ urządza w nie- 
dzielę 25. bm. uroczyste przedstawienie 
celem uczczenia 5-tej rocznicy bohater- 
skiej obrony Lwowa. Zespół .Sceny 
Gwłazdy* odegra poraz pierwszy „Na 
posterunku” sztukę w 4 obrazach Stani- 
sława Trzaski, osnutą na tle waik o 
Lwów. W przedstawieniu bierze udział 
znakomita orkiestra amatorska .„Gwia- 
zdy“. Dochód przeznaczony na cele 
cmentarza Obrońców Lwowa i budowę 
pomnika „Kaplica Orląt*. — Początek 
przedstawienia o godz. 7 wieczorem. 

Wpłaty podatku wodociągowego. Na 
podstawie uchwały Rady m. z 'lnia 15. 
listopada br. zawiadamia Magistrat, że 
podatek  lokatorski |  wodociągowy 
uiszczać należy odtąd w Kasie miiejskiej 
ułe jak dotychczas z końcem kwartału, 
lecz z początkiem ostatniczo miesiąca 
każdego kwartału do 15-go, a więc 1. 
grudnia, 1. marca, 1. czerwca i 1. wrześ- 
nia, oraz wzywa właścicieli realności 
do uiszczenia powyższych podatków za 
IV, kwartał br. najpóźniej do dnia 15. 
grudnia z tem, że po upływie oznaczo- 
uego terminu pobierać sie będzie 5% 
odsetki zwłoki za każdy dzień następny. 

(jp) Do czego to dojdzie? Na wczo- 
rajszym targu sprzedawano jaja pc 30— 
25 tys. za sztukę, podczas gdy dzień 
wprzód można je było jeszcze dostać po 
20—25 tys. Orgia wyzysku przybiera 
coraz potworniejsze rozmiary. 

(s) Posiedzenie Rady kolejowej. W 
poniedziałek dnia 26. bm. odbedzie się 
w dyrekcji kolei państw. we L.wowie 
czwarte z rzędu zwyczajne posłedzenie 
dyrekcyinej Rady kolejowej, na którem 
rozpatrywane będą sprawy wchodzące 
w zakres wydziałów drogowego, me- 
chanicznego. ekploatacyjnezo i przewo- 
zowo-taryfowego. 

Przedziały zamienne (alternatywne). 
Ministerstwo kolei żel. zarządziło, aby 
przedziały zamienne I-II. klasy w wa- 
gonach pulmanowskich tak kursujacyci 
w konrunikacji bezpośredniej jak i w ru- 
chu łckalnym uważane i uznawane były 
aż do odwołania jako przedziały II. kl. 

Teatr jako placówka kulturalna, Oá- 
czyt pod powyższym tytułem wygłosi w 
niedzicię dnia 25 bm. o godz. 12 w po- 
fndnie w sali idua „Marysłeńką' dyr. 


RaZ 


gimn. dr. Henryk Lilien. Prelegent ©- 
mówi w swoim odczycie Szczególowo 
prady w teatrze starożytnym | nowo- 
żytnym. oraz wpływ, jaki teatr na roz- 
wój ludzkości wywiera Bilety przy ka- 
sle. Dla młodzieży studjującej zniżka. 

Z Komitetu Budowy Il. Domu Tech- 
ułtów, W niedzielę 25 bm. wesoła pio- 
senką obdarzy Lwowski Chór Technicki 
wszystkich tych. Którzy w dniu tym 
znajdą sie w godzinach popołudniowych 
w kawiarniach Szkockiej i Romie, w cu- 
kierniach Welza i Zalewskiego lub wie- 
czorem w restauracjach hotelów Geor- 
ge'a I Krakowskiego i Impserialu. A za 
ulosenkę svpnijcie groszem na Il-gi 
Dom Techników. 

Popularne wykłady hygjeniczne, W 
niedzielę dnia 25. listopada o godz. 1! 
w południe. w sali teatru świetlnego 
„Kopernik“ odczyt prof. dr. Teofila Za- 
lewskiego pt. „Z hygieny dróg odde- 
chowych", 

u-(j— 


PRZYJMUJĘ REKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGŁO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWAŁE L. 3. 
| PITRO, QD GODZ. 9—2 i 5—7. 822 


a teatra. 


Jubileusz Pauliny Rybick!e!. W plerw 
szych dniach grudnia odbędzie słę jubi- 
leusz 35-cio lecia pracy sceniczncj bar- 
dzo zasłużoncej artystki P, Rybickiej, W 
dniu tym dane będzie .Popychadło” 
Szutkiewicza w pierwszorzędnej obsa- 
dzie. 

„Aida“ z Mannem I Platówną. Świe- 
tni artyści ulubleńcy Lwowa po dłuż- 
szej przerwie wystąpią w Środę w .Ai- 
dzie* Jak wiadomo. p. Platówna-Rotte- 
rowa i p. Mann właśnie w „Aidzie“ ma- 
ją największe pole do popisu. 

+ Sprzedaż bloczków abonamentowych 


| 


| 
| 
| 


na grudzłeń odbywa się jedynie tviko | 


przedpołudniem od godziny 10 do 12 w 
poiudnic w Teatrze Wielkim I. piętro. 
Do nabycia błoczków konieczne są le. 
gityinacje urzędnicze lub związkowe. 
x 
TEATR WIELKI: 

Niedziela, 25 bm. o g. 3 „W krainie 
baśni*. 

Niedziela, 25 bm, o g. 7 „Noc Listo- 
padowa", 5 


N- 681 


TEATR MALY: 
Niedziela, 25 bin. „Kochanek od ser- 


O 


a". 
Poniedziałek, 26 bm. „Pokojówka szu, 
ka miejsca, 

Sroda 
miejsca". 

Czwartek 
sorca”. 

Piątek 30. bm. 
nicjsca™. 


28. bm. „Pokojówka szu2 


29. bm. „Kochanek od 


„Pokujówka szusa 


TFATR NOWOŚCI: 

Niedzieła, 25 tm. „Księżniczka (Ola- 
la". 

Poniedziałek, 26 bm. „Miiaść cyzańa 
ska”, 
Środa 28, hm. „Ksieżniczka Olaa". 
Czwartek 29 bm .Księżniczka ©' la 
Piatek 30. bm. „Księżniczka Olala". 
Repertuar „MŁODEJ SCENKI": 
Niedziela 25. b. m. o godz. 8 wicez. 


Sędziowie", tragedia St  WysSpiuii- 
skiego. 
ol: TD y A DS NT sł ao sę TAN 


n % 
Gielda, 
Z dnia 24 ist pada, | 
mam z a n 
* 
Obroty prywatne. 
Woezorej przez cały dzień w dalszvm 
varu tendencja zwyżkowa, Obrót ozy. 
viony. 
Lauary ameryk. 3.000—3,200.000, Xan. 
2,100—2,800.0U00. Na inne waluty z pə- 
wodu sobety transakcji nie było. 


Giełda warszaws”a. 


(J) Na giełdzie warszawskiej oficjal. 
ej, w dziale akcłi dziś tendencja nieco 
"ociiejsza, waluty i dewizy  podsioe 
żyły. 


Warsżawa, 24. listopada. 
Gotówka: Dolary St. Zj. £900— 
2930—.26%0), franki złote 558.60. 
Czeki:  Belgja  134—133.500— 
134.900-—132,100, Londyn 12700— 
12650—12775—12525, N. Jork jak 
gotówka, Paryż 156 — 157.60 — 
154.400. Szwajcaria -= 506.500 
511.510-—500.500, Wiedeń 40.7541 
—40.500, Praga 83.375, Włochy 125— 
124.750, Bony złote 440—495—450, 
8% pożyczka 4,2005 mij. Miljo- 
nówka 32. 


AKCJE, , 
Warsza va, 24, listopada 1924 
Bank dyskontowy warsz. 3 mi]. 
Bank handlowy 2,175, Bank dla handiy 
i przem. 650. Bank kred. warsz. 680— 
800. Bank kred. powsz. 49. Bank Małop. 
krak. 600. Bank Polsko-handi. w Pozna- 
niu 795. Bank przemysł, Lwów 345. 
Bank tow. społ, w Warszawie 2,700. 
Bank Związków ziem. 140, Cerata 135. 
Eksp. soli potasowych 3,500. Kijewski i 
Schelze 2 milj. Fr, Puls 195. Spits i Syn 
680, Strom. 15 milji. Wiłdt 240, Cukrow- 
nie: Chodorów 3,300. Czersk 1,800. Czę- 
stocice 4,200. Gosławice 1 mili, Micha- 
tow. 1.075. Warsz. tow. fab. cukru 4,600, 
Firlej 360. Lazy 110, Drzewn. przem. ł 
handel 240. Warsz. tow. kop. węgla 5 
milj}. Cegielski w Poznaniu 520. Wilzner 
i Gampner 5,900. Lilpop, Rau i Loew. 
485: Modrzejowskie zakł, 6,700. Nor- 
hlin 925. Ortwein i Karasiński 210. O- 
wrowieckie zakł, 10,300. Parowozy 245, 
Pocisk 300. Rohn i Zieliński 550. K. Rudz 
ki } Ska 1,100, Starachowice 1—5 em. 
2,600. Trzebinia 415. Ursus 500. L. Zie- 
leniewski 9.300. Zawiercie 330 milj. Ży- 
rardów 270, Belpoł. 40. Borkowski 330. 
Hurt 50. Br. Jabłkowscy 115. Polbal. 
£5. Skóry i garbniki 50. Syndykat rol- 
niłczy 1,450. Żegługa 235, Zachodnie 
tow. 190. Ćmielów 550 „Elektryczność 
1,550. Pol. tow. elektryczne 170. Haber- 
busch 3.600. Kabel 430. Fabr. papieru 
Klucze 615. c 


Giełdy obc». 


GIELDA ZURYCHSKA. 
Zurych, (PAT.) Notowania wstępne 
z dnia 24 bm. 1923. Holandia 217,60, No. 
wy Jork 57234, Londyn 24.99. Paryz 
30,62, Madjolan 24.65, Prag» 1665, Bu- 


dapeszt 0.03. Bukaresm 2,72. Belgrad 
6,52, Soija 462, Wiedeń 0.080 trzy 
czwarte, Austr stempi 0.0080 trzy 


czwarte, 


Ne, g A 
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CIERPIAŁ NA 


SZKOLNĄ. 


NIEGRZECZNA Wiig 


KLET"OMANIĘ JUŻ NA ŁAWIŁ SZKCLNEJ, — DYREKTO- 
ROWI GIMNAZJUM UKRADŁ CYLINDER. — 
> LATA W DOMU POPRAWCZYM NIE POSKUTKOWAŁY, 
TU WŁARAŃ W CIĄGU MIESIĄCA, 


ŻŻALETA PORANNA“ Luwów, da Zo. ielepaua | uu. 


KIGWALECM 


Z ZEMSTY OKRADŁ KASĘ 


ELEGANCJA KARZEŁKA. 


Budaposzt, 24. listopada. } kasę stacyjna, rapując całą jej zawar. 


k (ea) Sensacia duia w Budapeszcie 
jest aresziowamie niczwyklego osobnika 
uv postaci karzełka, cierpiącego od łat 
wielu na kieptomanię, Jest to 19-letni 
uułodzieniaszcb | nadwidłcm _ Gavol 
Krause, który od uajwczesniejszoj mlo- 
Gości okazywał skłonpości do kradzieży. 
Lo najdziwniejsze, pochodzi on z dobrej 


i zamożnej rodziny imicszczańskie:, za- 
ueszkałej w stolicy Węgier. Już jako 
student gimnazjamy interesował się 


szczególnie literaturą detekty'wiczną. po 
chłaniając wprost powieści osante na ile 
kruuturalnemn, Sensacyjne przygody bo- 
haterów romansów usiłował odtworzyć 
w Źźyciu. Z początku działalność swą 
rozpoczął na terenie szkolnym, okrada. 
iic swoich kolegów. Pewnego dnia | 
ukradł jednemu z profesorów złoty 

l zegarek, 

a Szczytem śmiałości i zuchwalstwa 
niłodego wówczas studenta była kra- 
dziej cyńixórą dyrektora gimnazjum. 
Po tym „bohaterskim* czynic młodzie- 


luiaszek został bezmpełacyjnie wyklu- 
czony ze szkół. Nie rozpaczał jednak 


wcale, lecz przemyśliwał nad tem. jak 
by się zemścić, W końcu udało mu się 
wtargnąć do kaacelarji dyrektora szkoły 
i wypróżnić kasę szkolną calkowicie 
z gotówki. Sąd dła młodocianych skazał 
Zo za to na 3 lata więzienia, które prze 
pędził w zakładzie poprawczym. Aliści 
już w pierwszym dmu wolności dokosał 
nowego włamania, Udał się mee | 
na dworzec i gdy noc zapadła A | 
przy pomecy prymitywnych narzędzi i 


Rowe gruz 


Lwów, 24. listopada. 


Szerokie koła pracowników kolejio- 


wych zainteresują niecwątpiiwie szcze- 
góły rozporządzenia Rady ministrów 
uorruuniace sjizęsygregowanie stanowisk 


Ng _ kolejąch,, paźstwowych do grup upo- 
sażeniowych. Rozporządzenie to podaje- 
T poniźcj w Streszczeniu: 

Art l Stanowiska etatowe na kole- 
iach państwówyuch zulicza się do nastea 
bujących 

grup uposzżenia: 

Do VI. grupy: Prezesa Dyrekcji ko- 
tei państwowycii; do lV, grupy: wice- 
prezesa. 

Do V. grupy: Radca kolei państwo- 
wych: naczelnik wydziału, naczelnik 
dzialu; naczehik warsztatów głów- 
Rych | klasy; naczelny lekarz. 

bo VE grupy: Starszy referendarz 
kal. państw.; zastępca naczelnika wy- 


działu; kicrewnik działu; inspektorzy” 
chspioaiicyjny. taryfowy, kas, miąszy- 
utwy. drogowy, zasobów, zabezpiecze- 


faia ruchu rociuegów; Starszy geometra, 
zaslypcę naczelnika oddziału; naczelnik 
parowozowni le klasy; zastępca maczel- 
nika warsztatów głównych l. kl.: naczeł 
nika warsztatów głównych il. klasy; na 
czelntk kołej państwowych I klasy. 

Do VII. grupy: Reiererdarz kolei 
puństwowych; kierownik I. klasy dzia- 
łu warsztatu głównego: starszy sekre- 
tarz; starszy technik; geometra 1. kla- 
sy; zawiadawca warsztatu elektrotech- 
nicznego wzgl. sygnałowego |. klasy; 
Zawiądowca parowozowni Il. klasy; po- 
inoenik nuczelbiką parawozowni I. Kl; 
zawkułowea stacji L kl.: ekspedycii L 
kl; agentury celnej I. kh; kasy stacyjnej 
L kli centralnego maguzynu zasobów; 
zusiępcu naczelnika warsztatów głów- 
nych H. ki: lekarz-alenlista, lekarz od- 
dzialowy: naczełnik kolei państwowych 
wąskotorowych Il. kl. 

Do Vili. grupy: Asesor kolejowy: se- 
kretarz; rechnik; geomeira H. klasy; 
starszy kutepaomistrzi zawiadowca sta- 
cii IŁ kl: kasy stacyjnei I. kl: agen- 
tury cere: l, Kl; parnocnik zawiadow- 
cy parowoznwiń H, kt. dyspozytor pa- 


rowozownm, werkumsśru t. klasy: ma- 
synisga | 54.  zastegoca ząw ładorucy 
;Słacii I bl; „jspedrtw. zą wiąatowna 


warsztatu vicinato wzĘL Sy- 
gnałowuzo II ki; rawieleeyca etektro- 
wri | kl. zawiadowca oddnciawzgo 
wagary puai I m; szy A 
hlerem w eons nani SRA ME- 


Uwoże 


tość. . 
Połcja kryminalna stwierdziła, iż 
dziwny ten osobnik dokonal w ciągu o- 
stainiczo miesiąca 20 włamań. 

Manją  chorobłiwą  karzełka była 
chęć strojenia się w elegancką bielłznę i 
ubrania. Wystarczy nadmienić, iż 

nosił ou naiwyżej jeden tydzień 
buciki 
poczem darowywał je zwykle znajo- 
mym ı Stara? się o nową parę. W ostate 
nim czusie zastnakował szczególnie w 
winie į !kierach. W tym celu włamał się 
do piwnicy wielkiej fabryki likieru i 
skradł kilka flaszek likieru. Wędrówkę 
tę vowtarzał klkakroinie, a to za każ- 
dym razem, gdy mu się wyczerpał za- 
pas. Karzelek okradał każdego. O nic- 
słychanej jego pomysłowości świadczyć 
iakt, iż okradł nawet handlarza, 
któremu odsprzedawał skradzione przed- 


i mioty, a lo w ten sposób, iż w jeduvm 


dniu sprzedawał mu skradzione towary, 
a w 24 godzin potem okradlszy go 
sprzedawał te same towary już komu 
innemu. 

Karzęłek. jak wzmiankowaliśmy wv- 
żej. przedstawiał się nadzwyczaj ele- 
ganckc. nosił kosztowne futro, glace rę- 
kawiczki į lakierki bez zarzutu, które | 
to ostatnie jednak zdawały się być niec- 
co za wielkie dla niego. 


Opinia publiczna oczekuje z naj- 
większem napięciem sensacyjnej nie- 
wątpliwie rozprawy. która obfitować 


bedzie w arcycickawe szczegóły z ży- 
cia dziwnego karzełka 


uposażeń kolejarzy, 


chanik syżnałzacji; starszy elektrotech- 
nik; kierownik II. ki. działu warsztatu 
głównega; zawiadowca. parowozowni 
żwrotniczej; zawiadowca kolęi wąsko- 
„tacowieck zzsk AaS Zaiwżadaw cE parowQ- 
zowie £ kl. na- wkolejach rescąskotaro- 
wych, 

(Eed Pozostaje grupy IX.—XW. 
podamy w następnym numerze.) 


Lalita kałem się lezy.: 


(Do tytułowej iHustracji), 

Iłustracja powyższa przedstawia na 
podstawie szkicu wykonanego przez je- 
dncgo ze znanych rysowników  angiel- 
skich wnętrze loży carskicj w Teatrze 
Wieikim w Moskwie. Wspaniały ten 
przybytek sztuki skrzący się od złoceń. 
marmurów i kryształów, wypełniają 
dziś tłumy najnędzniejszego prołetarjatu 
moskiewskicgo skutkiem czego pokrywa 
się on z dnia na dzień caraz grubszą pą- 
tyną błota i brudu. Ten sam jos spotkał 
także i wspaniałą łożę carską. którą wy- 
pełnia obecnie publiczność  zajadająca 
podczas przedstawienia jabłka, arbuzy 
i nieuniknione .siemiaczki”, opluwająca 
odpadkami podłogę i obicia, 


Kronika SNOPIOWA, 


„Sport, dwutygodnik ilustrowany 
pod redakcją prof, R. Wacka. we Lwe- 
wic (ul. Zimorowicza l. 15). Ukazał się 
nr. 75 „Spóntu' z artvkulami proś, Dr. 
Fugeniusza Piaseckiego (o polskim pa- 
lancie). prof. Dr. Zygmunta Kjemensic- 
wiczą (o Chamonnix, tako terenie zimo- 
wej Olimpiady), R. Wacka (organizacia 
myśliwstwa w Polsce). Pozatem przy- 
nosi życłorys mistrza Poełski W. Kucha- 
ra. ciekawe wspormienia o pierwszym 
meczu footbalłlowym w Poisce z r. 1804 
i szereg aktualnych wiądomości sporto- 
wych. Zeszyt zdobią liczne ilustracje 
sportowe, oraz widoki z Chamornix. 


ADMINISTRACIA „GAZETY PO- | 
ADMINISTRACJA „GAZETY Po- | 
RANNEJ MIEŚCI SIE HA ULICY 


PODWALE 3. i- ze FIĘTRO. 


| 
! 
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= ZPłz 


zi „TEG ads” PRE W Pbre E 42. Je” 


OGLOSZENIA. 


LIA U zgóników, w, udorscmenia gane: 


PO mad 


SKLAD 


słaszoze damskie 
Biclizda męska 
A > męce 
Gius 
snk 
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-Zgubiens; znaiszióht*" 


' 
== 


JEDEN MILJON otrzyma, kto wskaże. 
gdzie jest owczarz żółty brązewawy 
z biułą szyją. tresaw any. Zginął przed 
3 tygodniajni, wabi się „Ajaks“. Zgło- 
szenia: Skibińsky., Magazyn rłościcji, 
Lwów, Kopernika 4, 2016 


B c» Kunno. carzadat, ZAMdaNĄ 
FORTEPIANY, PIANINA. Kupno. Sprze- 
daż. Najem, Zamiana. Kaim, Koperni- 
ka 16. 1422-20 


aa 


DWIE nowe piękne kamienice, położone 
w śródmieściu, okazyjnie do nabycia, 
Zgłoszenia u adwokata Dr. Matkow- 
skiego, uł. Batorego 7. -2 

w a m NEM A M 0 M NAA PJ A 

FUTRO podróżne, wilcza skóra. pelerv- 

ny nieprzemakalne, cytra, porcelana, 

szkło stołowe. Badenicli 7, drugie pię- 


wo na lewo od 3—4. 2074 
2074 


sb m? KLOCÓW tartacznych w polo- 
wie sosnowych, w połowie śwacrko- 
wych, — także w mniejszych partjach 
łoco wagon stacja załadowania, zakupi 
Spółka z ogr. por. „Brzuchowice” Za- 
kłady klimatyczne i przemysłowe w 
Brzyuchowicach pod Lwowem. 2073-3 


Małżeństwą. E 


«pan samotny, Polak, na poważ- 
nem stanowisku, zamożny poszukuje 
starszej panny lub wdowy w celach 
matrynı. Wymagana inteligencja, miła 
powierzchowność, dobroć. Majątek 
pożądany. Zgłoszenia pod „Poważnie 

a szezerzę' do Administracji gazety. 

2075 


Bl Posady i praca Š 


INŻ. ELEKTROTECHNIK z ukończoną 
techniką pragską, rokiem praktyki, po- 
sznknje posady. Zgłoszenia: Inżynier 
Kepler, Kraków, XXII, Legjonów 12. 

2466-27 


POWSZECHNY -€ 


nia w sgłatach! 


ODZIEŻY 


©ział męski: ! 
(brania zimowe 020.000 
Ebrania wiew  „ Id (OH 
Kaglany, hs GRĄ, „ 5950.00 
Palia ziana? pan, NH 
SpOĆN:8 ut 2.800 UG 


Do szkody: 
Ubrania szkolne Mp 5,800.0(0 
ubrania giminazjalte „ 688.16) 
PHDEZOZE METIER WSK |, JE „a! 
Płaszcze cpacerew: . „ TOig LGD 


PASAŻ MIKOLAŚCHA -- iho m | ine 


URZĘDNIK PAKSTWOWY, ry de- 
wti pracował -w ANA pań- 
stwówej w Niemczecłi, wydalony 0- 
hecnie jako poddany polski i pozba- 
wiony środków do Życia przyjmie 
pasądę, jako urzędnik prywaty, po- 
mocuik buchultera itp. Ląskawe zgło- 
szenia pod „M. W.“ 


PANNA z zamożniejszego domu, znaj- 
dzie umieszczenie przy iuteligentiej 
iodzinie. Zgłoszenia w Administracji. 

2054-2 


PRZYJMĘ do zarządu doimem pannę in- 
teligentuą, znającą szycie. która potra- 
ii zaopiekować się dzieckiem — wy- 
jazd na prowincję w lubeiskie. 
Zgłoszenia w Adm. pod „S. D.*, 

2078 


A Kauka i wychąwąnia H 


DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU 
z szęściu klas girmazłalnych (dla u- 
rzędników i wojskowych), Kurą przy- 
zotoęwawczy rozpocziie się z pącząt- 
kiem stycznia w szkole „Ecole Refer- 
me“, Pańska 14. fnfotimacie i wpisy 
do 15. grudnia. Tamże kursa do ma- 
tury gimnazjalnej. 1375-16 


g 


Małżeńsiwo z 5 letziem dzieckiem 


Mięsziania, lekaię, SKiszy 


waże POKOJE UNĘGIOWAROŚD "mo. 


¿liwe z używaniem kuchni. Bardzo 
dobre wynagrodzenie. Zglos:"nia: 
„Leągpol*. Pierwsza krajowa fabryka 


bielizny, Lwów, Łyczakowska 7. 
2080 


P 


0.6! ewent. z utrzym niem } 


za dobrem wynagrodzeniem po- |. 
szukiwany. „Leopel* Pieiwązą 
krajowa fabryka bielizny, Lwów 

Łyczakowska 7  Ś821 


„Str. 8 „GAZETA PORANNA? Lwów, dnia 26. listopada 1923. Ne. 6902 


a PÓKI n POLDI m 


PODE A RK Ra ŚW. Biołaja | Gwiazdkę w towarach bławatnych 
o saaczaie noze aasin poler» fi ma 2017 yga i y p 
PRAKTYCZNE ŻIKKOŃYŃI-KUUZAKE | ŚCHSETUCH GW oda 


ru wiadcz F MiEGSREc ESEA AN AWZ SED OE SSA 
I | Fezmaita ; 


Ę rUn 14 3 eg: STU 7 4 gł BAN 4= 
g Fi HĘ NY I H iii Ż. S 
.ZGUBIONĄ książkę wydaną przez P. K. Kii È i g E BSH DB a li, 


U. w Kałuszu na nazwisko Kuchar wa i. TĘ © TY WEB oraz YZ jego 


Antosio z Wełdzirza unieważnia się. = m 
2064 | fisesh © Spia namek fur: WA w WWAZSZAWIE. KRAKOWIE. PRZE- 


do sprzedania. Ut. Krasickich 20 u do. 
zorcy od 3—4. 1190 


a A 


w SOL r R. za 


| DYWAN PERSKI bardzo piękny i duży 


"ARMATURY do kotłów, maszyn paro- AKADEMICKA & MAGLU, BMMOŃWIE, ZAKOPANEM, 
wych. gorzełi, browarów i rafinerji. Sprzedaje jak dotych zas cr "m, TAZMNYLPEMUA, GSKATYNIE 


ji 
| 
RURY żelazne, gazowe i kotlowe. | a w gzezególności urzędnikom, rozmaite to- | 
METALE: rury, blachy. druty mie- | wary msunfakiurow ei : ławaine (materie 
dziane. mosieźne, kompozycję: cynę | męskie i damsk e), towary zimowe, płótna, j 
angietska. ARTYKUŁY techniczne dla | weiouty, kamgarry, koce, barchany it. p. i t 
wszełkich gałęzi przemysłu poleca | na wygodnych warunkach ZOS | É 
tanio „WENTYL“ — LWÓW, ul. Gró- "ep A 2018 | A 
i 
| 
1 


2058 przyj:enja zapisy na akcje 


TOWARZYSTWA PRZEKYSŁU WĘGLOWEGO w POLSCE" S.A, 


W. emisji —— Termin subskrypcji uplywa 
z emiem ZO, zrwucstzaia 1923. 


decka 36, Tel. 737. 2021-5 e 


7 y t iniake_ Biets, 
CU KIEJ „018 sa NE: 
30 cenach przystępnych we workach 109 mate! aes, POSNSZKI, 


kiłowych d starcza za goiówka 3 przedzieradća, poszezki 
Hurtownia Cukru i zi mi płodów poleca najtaniej 


POZNAŃ, CIESZKOWSKIEGO 6. | RBZ. SKIBIÓSKI, Ropornika 4, hwii 


Tel-f. 2882, Skrót telegr. „hur SE 
(n przeciw "kran. 2015 


URZEDNII Chref ńcie sę od dalszego wzrostu 
Ji LI! drożyzny i zadatkujcie sobie 


GBUWIE u firmy 


7 > 
Czasopismo dia młodzieży 60.000 —. fi 
Mowaści ostatnich dmi: 


8 *CHNAPEK, TH:MAN i BRACIA EICHMAN, Lwów, Gróciecka 1. 


j 74 


ZY Te" $ Benni — Ortofonia n emiecka e . . .  400000— a 
$ Cló Urzęd 2 — Wymowa francuska . . - .  400.000— BĘ 
KOMISJA REWINDYKACYJNA pzy Ur rj SJ Br "8zx0-Breszkowski — Pod gwiazdą szatana . «  1,000000 — A 
Warszawa, Jasna 8. Tel. 314-39. TA Chrupek — O reformę wychow. mor. w naszej szkołe 400 000:— KE 
R nowootrzymane transporty obrabiarek FS Da-zyńska-Goliń ka — Praca. . . 1,200.600— gaj. 
R ZSPRZEDAJE do metalu i drzewa, silników elektry- ty Epoka Wieik ej R'formy — Studja i materjały 35 E 
AE kabli oraz szpulek E jo metala różnego gatunku, 3 dziejów oświaty w Połsce XVIII. w. . . 1,200000— Ę 4 
Udzielana Są roczne KREDYTY. EA Heryng — Samopomoc społeczna jako ostatnia dia S 
Z na zanne 2071 k ft, nas deska ratunku . . „ 1,000.000— FF 
i A śe ś ze KA Jankowski — Dzieje ogrodnictwa w Polsce . . « 1.,600000— i 
Baari a v A J E kałuowska — Romans Teresy Hennerti . . . . 800.000 — FF 
Weiwety, wig © vuei = Eo jedwabie, n mory, e a Ona aa legie T TE | 
S EJ EX NER B ł r z d boj Radbrueh — Wstęp do prawoznawstwa . . . .  800.600— iés 
a Rykle zn — Polska w polityce światowej . . . .  300010— PĘ 
n y — PO szew! ci 7 Sk trag’ > Kronika Świetiechowska : . . . . „  :800000—- 
(Kapelusze damskie ostatnich kreacji, Wszelkie dedatki do modniar- | Szpyrkówna — Gwiazdy i dzlary. . . 800.000: — 
stwa i krawieczyzny połeca MAGAZYN NOWOŚCI DLA PAŃ | K Sziurm da Sztr m — Płace zarobkowe v Glacsie > 
i e dewaluacji pieniężnej . . . « « « «. «. .  400.000:— PA 
GERBER i STEINMETZ LWÓW, Koperni ka 5. „| | Tobii e miar met ycznych i wag . 1,000.600— fes 
Rz ZKZ ZE Telefon izenon haj Wag — Zagadn enia wiecznej młodości w świetle X: 
Pa — | » bodań prof. Steiwacha . . . .  300000— [R 
| Walnfeld — Tablice statystyczne Pojski 1923 . . 1200000— $ 
(r inalng © Wilczyński — Biologja ogólna . . . 3 000 000— 
3 Zipper — Opow. z mitologji Greków i Rzym: an . _ 660.000.— 


do nabycia w Kottęweii 
Książnicy Polskiej T. N. S. W. 


Lwów, ul. Czarnieckiego I 18. z 
k Wysyłk pocztą za zal czeniem, szybko I odw: etnie 


z | 70 gie nies s dolicza się 20%/, Godatku >< ziajb ei 


E PEC nadaśziy D monsirujemy nająow anek. 
Keprezentacja i wyłączna sprzedaż dla Małopolski 
Gress i Margulies 
Lwów, || Kinia 1, Kraków (zró i. 


"Telef, 502. DON KINA KOPERNIK. Telefon 2190. 2079 


à n sy nc t 
Samodzielny argien kierownik, 
,„=«qarizitor wielkiego przed iębiors wa handlowego w iaj 
wany metalowej (z wyższem wykształceniem) były i n 
kieres nik banku, obznajomiony w zupełności z agg" 4 


Ae RAA BCE Jill, stładający się zh poko 


„pałski i niemiecki pragnie Adlenić zajmowane asd 27: 65 p 

„stamowisko na inne również kierownicze (najchętniej SpoR lub sklepu i 2 pokoi 

|: mieszkaniem). Na żądanie podam referencje i prze- | gą potrzebiy na hurtownię wyrobów skórzanych. 
skrytka pocztowa 46. 2057 I Zs'oszenia w Administracji sab 25432, 2036-0 


dłożę Świadectwa. Łaskawe zgłos enia pod Lwów 1 
NA ROTYI è Bielizng, Płaszcze, Suknie, Bluzki orzz Nozości dla Pai „pasyżANKAć 
anaa a === sprzedaje po cenach gotówkowych LWÓW, PAŃSKA 22. 


CENY GGŁOSZEŃ: Za włersz l-szpaitowy wilinietrowy w ezłoszeniach zwyłi ych 10.800 Mp.. w nadesłanem 30.080 Mp.. po Kronice 40.800 Mp, w tekście (kro- 

Nika. reperi. dzłaj ekon. i t, d.) 50.006 Mp. aa pierwszej stronie 75.008 Mp, za jedro słowa w drebuvch exloszeniach 4,000 Mp. w rmshryce: kmpno-sprzedaż 

5.500 Mp. matrymantalm korespondencje prrwatne 10.068 Mpm. dia poszukujących pracy 5.0860 Mp. jedna cała strona” ogłoszeniach za tekstem) 28,000.004 Mp. 

1 cała strona w cześci tekstowej X5.800.6%0 Mia, cała struna nierwsza pod nagl ćwkiem 80.080.000 Aip. — Ogloszenia zamiejscowe e25% dratej — Ogłoszenia 

zagraniczne o 56% drożej, — Za ozłoszunia w meio rastrrezunem. oztoszenia «mabno Stołace I bez anamer dolicza się 25%, — Odpewkuiziałonti za term- 
nowy druk ozgląszeń nie przyjmuje sle i 


Należytość poczzową opłacono ryczaliem. — i'repumerata, miesiegzna 540.000 Mik. — Z dostawą na mi ejscu lub z przesyłką po» 
cztową 606.000 Mk.—Za granica 650.006 5.1 Adres Redakcji: Lwów. ul. Chorążczyzny 31. (TeL 178 i 15), Administracji: Lwów, 
i vl Podwale 3 (Tel. 73). Telefon Redaktora: naczelnego 230. Telefon domowy Redaktora naczelnege 192. 


Z drukarni Polskiej pod zarz. Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Odpow. redaktor: MARZAŃ MACHA: SKL 
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